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Wychodzi codziennie po południu, opróa niedzłel i · świąt uroczystych. 

Rok li. 

PreRUmerata w Łodzi: 

. Rocznie 6 rb„ półrocznie a rb., kwartalnie I rlł 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kep. miesięczniei. 

Z przesyłką poutową: 

R-0cznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. ()I) 
kwartalnie rb. 1 ko!l. 80, miesi~cznie 50 ko~ . 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnfd 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ EgzempJarz pojedynczy 3 kop. " „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polslmn 1 
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W-go Ulricbga od 10 do 2 i od 4 do 61 w dni świąteczne przez cały dzień w kasie teatru. 

Herbata i rabata 
W ostatnich latach handel herbatą wkroczył na drogę zupełnie nienormalną, przy· 

C!!ynę. tego należy up-atrywać vr następującym fakcie: 
Przed 18 laty najpoważniejsze firmy dostarczały herbatę w gatunkach dobrych 

I konkurując między sobą, starały się wciąż o podnoszenie wartości tgwaru i dlatego mieliś
my herbatę dobrą, atoli później zaczyna się okres obniżania wartości herbaty, skutkiem 
wzajemnej konkurencji, polegającej na udiielaniu coraz większych rabatów, przedtem nie
praktykowanych, celem pozyskania handlujących, obniżając systematycznie wartość tow-aru. 

Handlujący, ze swej strony, prnwadząc między sobą zawziętą konkłtrencję, zaczęli 
również udzielać konsumentom dla ich pozyskania rabaty, udzielanie rabatów prz.ez handlu· 
jących wychodzi na szkQdę konsumentom., między którymi ustaliło się przekenanie, że kupo-

wać herbatę trzeba tylko tam, gdzie otrzymuje się większy rabat, nie zwracając wcale uvra· 
gi na gatunek. 

Dwie firmy najPQważniejsze, a mianowicie S. Perłow i T-wo .K11rawan" dawniej 
Wogau i S-ka, przekonawszy się, że system wyżej wspomniany prowadzi do upadku tego 
bardzo wprowadzonego artykułu, postamnviły przeto, nie licząc się z resztą firm, zaprowa
dzić herbatę bezrabatową najlepszych gatunków po cenach ściśle oznaczonych na nowem 
opakowaniu, by zaś kupujący mógł odróżnić tę herbatę od innej, postanowili na każdej paczce 
.oadmienić: , WYŻSZY GATUNEK BEZ RABATU" 

Ja zaś, dbając, by konsument z nabytego u mnie towaru był zupełnie zadowolony, 
te jedynie gatunki prowadzę i polecając je Konsumentom, pozostaję z wysekim szacunkiem 

A. TRAUTWEIN 
Handel Win, łowa~ów kolonjalnych i delikatesów 

riotrkowaka l'łr. 73, iel. sao. 
JEDNOCZEŚNIE POLECA: 

w·na ' Węgierskie wytrwale, średnie i maślacze Bordoskie Białe i Czer
wone, Reńskie, Mozelskie, Hiszpańskie, Maderę Portwein i · Cherry, 
Szampaf1skie. 

Konia~1 
krajowe i zagraniczne, Ru1µy, ~t 0 ~ 
Likiery, Starki Litew"Skie, Sli- !lf O JO y 
wowice wiegierską 1870-1876 r. u tj n u 

oraz naturalne Kryll!skie 
stoiowe biale i czerwone 

„ „ 
„ „ 

Towary kolonjalne 
, I 

,] AR Pl~ Wlf mł" KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ godz. 1 w1eu. 

EUF1ilT obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„Waldschlesehell", i piłzeńskie. M~liKI ARIYUYUUA 

Dzielna Nr. I. Przy lokalu sala bilaruwa iD~t gabinetów. ~ ~e:!\~'ęd~ i':~rr !f~~cze:re~~ 

Zupełna Wypr~edat 
we wtorek otwarty został aklep firmy 

Hurwicz i Syn, Piotrkowska 89, 
dla zupełnej wyprzedaży znajdujących się na składzie tow.arów hurtowo i detalicznie. 

Wsielkie towary sprzedaje się na 25-50 pr. niżej kosztu. 

ranio, ale cen, . stale! 
. 

, 
Smierć króla Jerzego. 

Tragiczna sm1orć spotkała kró
la w chwili, gdy rozmawiał o swoim 
pięćdziesięcioletnim jubileuszu, w 
chwili, gdy czuł się u szczytu swe
go panowania, w pocz.ątkach tak 
trudnego i uciążliwego. 

Do pie ro os ta tnie la ta przywró
ciły b-owiem kr()lqwi Jerzemu miłość 
i uznanie poddnnych, którzy przed
tem nie chcieli podzielać lego za-

CODZIENNIE 

patrywań, uwazaJąC politykę tronu 
za zbyt uległą wobec mocarstw eu
ropejskich, podczas gdy była ona 
rzeczywiście jedynie rozsądną i sku
tec.zną, co ocenili wreszcie sami 
grecy, wynagradzając monarsze da
wną. obojętność wielkiem uszanowa
niom i przywiązaniem. 

Dzisiaj Grecja najszczęśliwszą 
jest ze wszystkich państw związko
wych. Zajęła ona wyspy Eg-ejskie 
prawie bez wystrzału, doprowadziła 
Essada-paszę do kapitulacji, a teraz 
marszem niemal tryumfalnym prz~. 
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estau ant- ar Imperial 
Piotrkowska 17. Tel. 22-31. 1017-20··-1 

Wspaniale urządzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. 

~ wszelkie zomG\vilnia do domów wvkonvwo sie po nmniiszvcb cenach. 
Polec!ll,c~„ się Szanownej Publiczności za zarz:\d Józef Palejowaki. 
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ciągają jej wojska przez południową 
Albanję. 

Najcelniejszą jednak zdobyczą 
nietylo oręża, ile heleńskiego sprytu 
są Salouiki, miasto duże, pierwszo
rzędnego znaczenia pod każdym 
względem. Wprawdzie los Salonik 
nie został jeszcze ostatecznie roz
strzygnięty, wprawdzie bułgarzy do 
tego miasta roszczą także poważne 
pretensje, ale w tej chwili fakt jest 
faktem: nad Salonikami powiewa 
sztandar grecki. 

W takiej chwili umiera król, 
jednakże śmierć jego nie powstrzy
ma oręża greckiego i nie wywoła 
niepożądanych zawikłań wewnętrz· 
nych, ani zewnętrznych. Tragiczny 
fakt nie ma znaczenia politycznego, 
ani nawet dynastycznego. 

NastQpca tronu Konstanty obej
mie władzę w warunkach nader po
myślnych, jego sukcesy wojenne 
zjednały mu sympatję ludnośd, a 

·wrodzona energja daje gwarancję, 
że nawa państwowa prowadzona bę
dzie silną dłonią. 

Hównież osoba zabójcy nie bę
dzie powodem zawikłań między pań
stwami bałkańskiemi, stwierdzono 
bowiem, że zabójcą jest grek, a nie 
bułgar jak pierwotnie twierdzono w 
Berlinie i Wiedniu, a zwłaszcza w 
tym ostatnim, gdyż niektórzy krót
kowzroczni politycy grupujący się 
koło „N. Fr. Presse" radziby widzieć 
wojnę międzyzwiązkową. 

Wszy~tko zdaje się więc wróżyć, 
że niebo heleńskie nadal pozostanie 
jasne, podczas gdy nieco dalej, na 
granicy serbsko-austrjackiej nagro
madziły się chmury i jutro może 
rozp~tać się burza. 

Operacje giełdowe 
na gruncie ~ódzkim. 

-:-

W ostatnim numerze sosnowickiego 
Informato-ra przemysłowo-handlowego, pan 
Henryk Frenkiel pisze: 

Zycie giełdy łódzkiej i operacje, n-0to· 
wane przez jej stałych, przysięgłych ma· 
klerów. budzą pozory, jakoby udział :bodzi 
we wszechświatowych spekulacjach giełdo
wych był tak nikły, ża o teni nietyłko 
pisać, ale nawet i mówić nie warto, 

W rzeczywistości jednak Łódź w OB· 

tatnich l'atach przyjmuje nader C?.ynny 
udział w grze giełdowej, spekuluje za· 
wzięcie i gorączkowo, dokonywa olbrzy· 
mich tranzakcji w t_ym zakresie, swym 
udziałem wywiera na stan giełdy w dzie· 
dzinie niektórych walorów, wybitny, a 
często może nawet decydujący wpłpv, 
wreszcie oddziaływa tą drogą dość po· 
ważnie na mi~jscowy rynek pieni~żny, na. 
ogólny nastrój w sferach finansowych i 
handlowych, na rozwój całokształtu stosun
ków przemysłowych naszego miasta. 

Dla udowodnienia tych twierdzeń na· 
leżałoby •przytoczyć jakiekolwiek liczby, 
obrazujące udział Łodzi w spekulacjach 
giełdowych. Niestety, nie posiadamy ~ i 
nie łudzimy się weale nadzieją zdobycia 
kiedykolwiek w obecnych wamnkach,-bo· 
daj przybliżonych do rzeczywistośd da· 
nych liczbowych, świadczących o rozwi· 
niętym w wysokim stopniu zmyśle 13peku· 
lacyjnym łodzian. Tylko <1soby bezpo~ 
średnio zainteresowane mogłyby udzielić 
nam ceRniejszych informacji o tym prze<i· 
miocie, a właśnie zainteresowanie ich wy
maga zachowania tajemniczości, każde zaś 
c~PJ nra.jdeiikatniejszo odsłonięci.! tajem· 

nicy wydaje się indagującemu łódzkiego 
giełdowego Poliszynela publicyście (słusz· 
nie czy niesłusznie) tylko sprytnie zawo· 
alowanem tendencyjnem, może nawet na 
zbałamucenie opinji obliczonem, w każdym 
razie me dobrowolnem wynurzeniem spe
kulanta. 

* • 
Śród przemysłowców i kupców łódz· 

kicb, zwłaszcza w kołach „patrjarchalnych", 
zdawna wytworzył się zwyczaj lokowania 
pewnej części zarobków, osiąganych z pro· 
wadzenia przedsiębiorstw, mianoVlicie tej, 
którą sami uważają za poczynione "oszczęd· 
ności", w papierach procentowych. F11bry
kant Mdzki, zarabiający-exempli causa
sto tysięcy rocznie, asygnujący sobie na 
utrzymanie domu i na reprezentowanie 
firmy połowę tej sumy, a w rzeczywistości 
wydający na te cele 4, 6, 10, ostatecznie 
12 tysięcy rocznie, przeznacza je<lną po· 
łowę ogólnego czystego zysku na zasilenie 
funduszów firmy, czyli na powiększenie 
kapitału obrotowego, lub na powiększenie 
fabryki, a więc na powiększenie kapitału 
zakładowego, pozostałą zaś resztę drugiej 
połowy (38, 40, 44 i t. d. tys.) zużywał na 
zakup papierów. 

Lokaty tych kategorji w Łodzi obli
czają na 10 do 15 milj. rubli rocznie!Oko· 
liczność ta do pewnego stopnia wyjaśnia 
powód, dlaczego mimo ogólnej deprecjacji 
walorów i wzrastającego emitowania na 
rynek łódzkich miejskich listów zastawnych, 
kura i.!h stale utrzymujo się na względnie 
nienajniższym poziomie. 

W .dobrych" czasach, szcze'lólnie zaś, 
gdy z jakichkolwiek powodów fabryk nie 
powif}kszauo, sumy „oszczędzane • wzra
stały bardzo znacznie, ale i w czasach 
„kiepskich" stale się powiększały, gdyż 
za cenę odcinanych kuponów nabywano 
nowe walory. Podobno w ten sposób st'.ln 
posiadania „patrjarchalnych • sfer łódzkich 
powiększa S!~ z roku oo rok o 6-10 mi· 
ljonów rubli w różnych papierach. Łatwo 
skłonni jesteśmy do uznania tej sumy za 
nieprzesadzoną, wiedząic, że w murach 
Łodzi zamieszlrnją rodziny pojedyńcze, ma
jące rocinego dochodu około 5 mil. rubli. 
Zapewniano nas, że w 1912 roku, w któ· 
rym bogaci fabrykanci ani nie tracili wi1 b 
nn nowe inwestycje swych starych zakła
dów przemysłowych, ani nie tworzyli no
wych zgoła przedsiębiorstw, ani też nie 
budowali pałaców dla 'vłasnego u.żytku.
z ogólnego zysku około 20 miljonów rubli, 
osiągni~tego puy wytwórczości za 200 mil , 
z górą połowę pochłonęły papiery bypo· 
teczne, państwowe i dywidendowe. 

Tranzakcje powyższe nie tylko były 
pozbawione tendencji o charakterze speku· 
lacyjn_ym, lecz a priori wykluczały pier
wiastek g:-y, obliczonej na zyski „kapi
talne•. Fabrykanci nnsi nabywali bądi 
rentę państwową, bądi listy zastawne, Lądź 
też akcje przedsiębiorstw solidnych, miej
scowych lub terytorjalnie blizkich, których 
działalność, rozwój i system administro· 
wania nabywcy mogli os<>hiście poznawać, 
badać, kontrolować ~ przez osobiste znajo· 
mości lub udział w radach, zarządach, ko
misjach rewizyjnych i komitetach rzeczo
znawczych (naprz. dyskontowych) spraw
dzać. 

Przy wyborze tych papierów i kalku· 
]owaniu cen kupna nikt tu w zasadzie ni~ 
pytał o notowania kursów, o ceduły,-Iecz 
o wysokość dywidend, wypłacanych w ciągu 
kilku lat ostatnich, o posiadanie rezerwy 
i t. p., oraz lic~ono się z takimi wzglę· 
darni. jak: czy A. pof!iada dużo tych akcji, 
czy B. będzie się ubiegał o mandat członk11 
zarządu, lub o fotel prezesa rady, czy C. 
zamierza "wpakować" swojego zięcia lub 
kuzyna na dyrektorstwo w interesie, czy 
D. zechce wyrwać panu E. posiadaną-prze· 
zeń więkseość akcji i t. d. Pantoflowa 
poczta dostarcllll\ła interesantom wszelkich 
potrzebnych informacji, oczywiście "w za· 
ufaniu i w naj wił;ks1ej dyskrecji«, - po· 
cz.:im kurR (nic dzienny, lecz nieraz na cały 
tydzień lub na jeszcze dłuższe terminy 
limitowan_y) ust11lał się aż do dec_yzji. .• 

Na tern wyczerpywały ąię operacje 
.giełdowe•, fdoko11ywane w Łodzi przez 
osoby prywatne. 

Pozatem pewna ilość różnych insty
tucji i przedsiębiorstw, jak tramwaje, ko· 
leje podmiejs.kie, gazownia i t, d. lokownfa 
reJerwy w rentach gruntowych, w których 
zabezpieczano też zapisy dobroczynne, le
gaty prywatne, sumy Bf:)Orne, spadkowe, 
depozytowe, kaucje i wadja, wiana posaż· 
nych panien i t. d. Z tego źródła pokry
wano wielomiljonowe emisje listów zastaw~ 
nych Ł, Tow. Kred. i in. 

Wyżej omówione dwie grupy intere·· 
sów polegają wyllłcznie na operacjach re
alnych; kupione papiery znajduj!\ się w 
sztukach oryginalnych i przechowuj~ się 
bądź w ogniotrwałych kasach ich posiada· 
czy, bądź w depozytach miejscowych ban
ków, bądź też-i!to przeważnie-w „Safes" 
zagranicznych banków. Z tymi bankami 
współzawodniczą pod tym względem od 
nie.dawna i iii powodzeniem, tylko zwolna 
wzrastającem, takież urządzenia niektó1·ycb 
łodzkicb instytucji, mianowicie, jak dotąd 
tylko Tow. Wzaj. Kred. Łódzkich Przemy
słowców (dawna Vorschuss-Kasa) i W-m 
Landau. Wkrótce zaś przybędzie-co nie· 
chaj nam wolno będzie już dziś zaznaczyć 
warowny skarbiec Banku Handlowego w 
Łodzi we wspaniałym nowym gmachu przy 
ulicy Benedykta. 

Do rzę<iu osób, dokonywujących w 
Łodzi solidnych operacji giełdowych, nale
żą tylko wybitniejsi obywatele - przemy· 
E.lłowcy, kupcy, właściciele domów, wyżsi 
urzędnicy prywatnych fn-zedsi~biorstw,
ogółem osób paręset. Liczba ich ginie jed· 
nak bez wrażenia wobec wielotysi('Jcznej 
masy ludzi, uprawiających spel<ulację i ha
zard giełdowy. 

* 
Początek spekulacji giełdowej na grun• 

cie łódzkim (zdala jednak od Giełdy łódz
kiej i jej zgromadzeń) dało osławhne na· 
sze „gryndere.two". \V okrasn.cb, sprzyjają· 
cych rozwojowi przemysłu włóknistego, kto 
tylko-jak się to w naSL;ei utarlo gwa.r2e
kto miał ręc~ i nogi, każdy zakładał fabry· 
kę. Zakłady przemysłowe wyrastały, jak 
grzyby po deszczu. Bez znajomości fachu, 
bez kapitału, bez Jakichkolwiek podstaw 
kalkulacyjnych-otwierano intoresy, oparte 
wyła,cinie na. łatwym kredycie i na wierze 
iż jakoś to pójdzie i jakoś to będzie ..• 

Rychłe jednak zawody, doznawane 
przez naszych domorosłych .grynderów", 
znie Nalały ich do szukania. ratunku po Z:l 
własnymi przedsiębiorstwami i do spekulo· 
wania aa łatwy i prędki zysk-w rlziedzi· 
nie hazardu. Kontyngens tego rodzaju spe
kulantów stanowiły i stanowią obecnie w 
przeważaj,1cej ilości oczyvfiscie „litwacy" 
i względnie w sporej ilości-niemcy. 

Kadry te dopełniali urzędnicy prywa
tni, żyjący nad stan i poszul;.ujący, dla 
pokrycia luk budteto,vych lub innych defi
cytów, szybkiej a ekntecznej pomocy mil~ 
terjalnej zzewnątrz. O;iobuiki, które "prze
spekulowały siQ" na placach, na budowlach, 
na różnych dostawach itd., również szuka
ły nowego pola, na którem mogły by lać· 
no „odbić" pouieslone straty. 

Wreszcie gorączka spekulacyjna, jak 
zaraza, ogarnęła we wszystkich sferach 
tysiące ludzi, zkądinąd uczciwych, praco· 
witych, oszczędnych i trzeźwych. 

Lato 1912 roku, okres pamiętnej de· 
ruty giełdowej, prznrawił spekulantów 
łódzkich, w ich liczbie wielu ludzi nieza· 
możnych, a nawet i biednych, o olbrzymie 
niepowetowane straty, które obliczaj:\ na 
kilka miljonów rubli. Poni€siona porażka. 
jednakż~ nikogo i prócz doszczętnie zruj· 
nowanych, nie wyleczyła z hazardu, lecz 
przeciwnie, pobud.dła ofiary paniki do dal
szej, iaciekłej, determinatyjnej gry. 

Jeden z rozgłośnych petersburskich 
prywatnych domów bankierskic>h koncen· 
truje w S\l ych rękach rnaczniejszą klijen
telę łódzki\ i wyssał z niej w ciągu roku 
grube sumy, odciągając je od naszego han
dlu 1 przemysłu. Niektóre nasze drugorzęd· 
ne banki, oraz oddziały obcych zamiejsco· 
wych banków odgrywają przy pośredni· 
ctwie rolę dość dwuznaczną, popierając 
niszciycielskie zabiegi nieprzyjaciół nasze
go przemJsłu. Obecny krach w Łodzi za. 
wdzięczamy tej destrukcyjnej robocie nie 
w mniejszej mierze, niż wojnie lub dezor
ganizacji ekonomicznej w głębi Cesarstwa. 
Spekulacje giełdowe w Lodzi wytwarzają 
nerwowy nastrój, trwożą ogólną opinję, 
oslabiają nasz rynek pieniężny. 

Nadmienić wypada, że i Wnrszl\wa bie
rze udział przez pmirednictwo w naszym 
hazardzie giełdowym, Prywatni zaś pośre
dnicy kabali~tyczni komentatorzy "sytuacji", 
tworzący rll'Cbom1 giełd~ łódzką, gdyż ea· 
mi odwiedzają.· klijen~lę, pozatem aałatwia· 
ją interesy w cukieniaeh, kawiarniach, na 
ulicy, na pocz.cie itd., 11arabiają miesięcznie 
po 1-4 tysiE;cy rubli prowiżji, a jest ich 
łdlk~. 

u. 

Po szcze · le idziesz fil dal. 
(Odpowiedź p. W. Ł.). 

Po szczęście idziesz w dal, 
Lecz, gdzie je znajdziesz,-nie wies!'J, 
Twej skargi ból i żal 
W pieiń rozełkani\ lejesz. 

Po szczęścia idziesz kwiał 
Z zasiewem swej tęaknoty 
A bezlitosny świat 
Zsyła ci krzyż Golgoty. 

Po szczęścia złoty róg 
Ty idziesz Wajdeloto, 
Lecz szczęścia-życie wróg 
Rostapia marze1i złoto. 

Porzuć o szczęściu sny, 
Zllikoma jego mara, 
Zostają, tylko łzy 

A niknie z duszy wiara. 

Za szczęściem gonić złud 
Daremne to marzenia, 
Kto w szczęścia wierzy cud, 
Doznaje zniechęcenia. 

Za ezcześciem idziesz w dal 
O duchu ty skrzydlaty, 
Żal mi cię bracie żal, 
Bo złudne rwać ohcesz kwiaty. 

Ku szczęściu mknie twój lot, 
Rwać pęta swej niemo;l-y! 
Nie pomny burz i słot 
Błąkasz się w cieniu nocy. 

Po szczęście nie śpiesz w dal 
Ty pieśni dumny br11cie, 
Bo wśród podniebnych fal 
Złud .zdrada czeka na cię.- l 

Ty idziesz z ojców chat 
Za szczęścia gonisz snami et 
A szczęścia masz swój świat, 
Gdy pieśń wydzwaniasz łzami. 

Tyś szczęścia ?dobył zdrój, 
Potętne.j pieśni c!rganiem 
Więc 1iieś1i RW~ł dal~j sui;J 
Niech szczęścia brtmi w niej -

{łkaniem. 

Ignacja Piątkowska. 
-o-• 

Upadek gabin tu Brianda. 
Zgoła niespodziewanie npadł gabilłet, 

który miał być rlf\dem mo1111m i dłngotrwa• 
łym, Po kilkotygodniowem zaledwie istnie
niu musiało podać się do dymisji minister· 
jum Brianda, które nie uzyskało zaufania se• 
natu. 16L gł. przeciw 128 senat uchwalił 
poprawkę, odrzucone, prze11 rząd w kwestji 
reformy wybores&j. Poprawka ta unicestwi· 
ła całą reformę wyborów proporcjonalnych. 
Nic nie pomogła obro!la Briandl\, który WY• 
wodził w długiem puemówieniu, iż reforma 
wyborcza jeet spr WI\ palącą, że rząd objl\ł 
jl\ w spadku po poprzednikach i musi jfł 
prseprowadzić, aby posunl\Ć naprzód ewolucjo 
systemu republikrń~kiego. 

Briand powoływał się oa .cię~ką sył•· 
acjQ międzynarodową• i nalegał na uchwale• 
nie reformy, która będzie dowodem poparcia 
rzf\dU prsea obie izby. Nic to nie pomogło §• 

Gabhat Brisnda u~adł. Dymisja mini
sterjnm w obecnem P?łożenia jest bardzo waż· 
ni\ i znamienną okolicz.noa•U.· 

Rząd wyobraiał nowy kurs, do pewnego 
stopnia sankcjonowany przez uowega prezy
denta, Poineue'go. I oto ten kurs odrazu 
doznał dotkliwej porażki. Sama reforma wy· 
borcZ!l była dziełem, gor~eo popnranem w 
swoim czasie prz.a obecne o prezydenta. Tym 
sposobem obok pnHiieuia g&Mnetcnngo wy• 
twarza sit os>ry .konflikt m~y parlamentem 
a senatem, który obalił l'Zl\d Iłrianda. Stało 
się to przytem w chwili, w której rząd spie· 
szył z reform:} wojskowi\, - z wprowadte• 
niem 3·letniej służby. 

I ta kwestja może w1>bee upadku gabiue· 
tu.. uledz nietylku zwloce, ale i stanowczemu, 
niepowodzeniu, bo w tej mierze senat ma 
inne opioje od tych kół, które popierały kura 
rzj\dU. 

-o-

Z za kor nu. 
WJ'•łaszo:iEenie w Pezltllńskiem. 

Właście~~ wywłaszc:zonych majątków:· 
Dobsk i Zło ·ki, doręczono dellret ostatectne• 
go przejści:i tyeh majątków na własność Ko• 
misji kołónin.oy]uj, 

·7twacia w Galićji. 

.Now. Wremia" donosi, i~ dyplom~cj
roeyjtb ~ła od Austrji oprócz dEJm.o~. 
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lizacii 14 korpusów, jeszcze 1) rozwiązania 
drużyn bartoszowyi}h i a.trzeleckicli, przygoto· 
w-ujj\cych pow1Ha11ie w Król. Polakiem 'sic11t) 
2) dymisji U1'miestn~a B-0brzyliskiego. 

Wraz z d-rem Bolmiyńskim mają opuście 
swe stauowii1ko - mare'l!ałek hr. Gołnebowski 
i preze11 Kola Polekiegio - dr. Leo, Słallo· 
wisko namiestnika ma obją.ć hr. Adalbert 
Turnowski, poseł 1Uł8trjacki w Sofji. 

O ile te infortn.a-Oje organu suworiń· 
skiego są prawdziwe, na razie nie wiadomo. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
- Karciarze grodzieńaby. 

nKurjer Krajowy" d-0nosi: Sędzia śled· 
czy grodzie1iskiego sądu okręgowego do spraw 
n-adzwyczajHej wagi ukońe:z;ył dochodzenie 
i oddał do prokun.tury w c-ełu ułożecnia akiu 
oskati~nia, przeciwłro n.astę~!\eym osobom, 
znanym w szeł'-0łrich kołaeh Oroona: M. 
l•'oehtowi, D. Gr~oro>W1.t:511owi, J. Miołlnłewi
czowi, Z. Jnchrnewic.zowi i M. Sciepurzyń· 
&kie mu. 

Osoby powyższe oskarżone S!\ o przyjmo· 
wanilil udziału w pr~stęplWm tow-a"7.stwie . . . 
rnaJąct'lm na celu fu-łairnrstlwa przy grze w k-ar· 
ty na pieuiądl!a~. 

-o-
z \Varszawy. 

S~on. 

Po dł.ugiej i cię*kiej niemocy zmarł 
wezor11j w WerszawifJ, w wi~lm Ja~ 70, ś. p. 
Ul"Ouisł!\w Chrzanowski, właśeioi-el dóbr Tu· 
ez apy w l ubellłkiem. 

W procesie BogÓ1\1ts hr. Ro nild-era 
zrna.rly, jak wiadomo, popierał a.koję cywilną, 
jako ojciec za.wortł&waniego Stasia. 

Smierć z •-ęłd ~~łów. 

Dwaj handmrze tri.ody. z Nadariiyn&: B-0-
h~sław tfoljim i Wa.tery Z.alewski, wracali do 
domu przez be. w pobliżu Prus.zkon. 

Gtly nagle ukazała się kilku ludzi i za• 
atąpfło -handła-rzem dr~ę. 

Napadnięci stawili op-ór, gdy~ obu han
cllarzy zubiio ek1111łami z rewolwerów. 

Gołjan poatnelony został siedmiu kulam!. 
Zale....,ski zaś trafiony m głowę, padł bez ty• 
cia odr1uu. · 

J11k mówią,_ Goljan i Zal&wtlci mi&łi 
pr~y i!o~ie oko-ło 500 rb., które baudyd zra
bowali, 
,.... Straź ziemskn _wszczth pnnukiwania, 
pnyczem płes policyj.ny doprowadził ich do 
Pruszkowa. 

Repertuar 
Teatru potaltievo w Warszawie. 

W ponietłeiałek, dnia 24 marca, o g. 
3 i pół po poł. „Kł"akowiacy i Górale", ceny 
zwykłe, o godz. 8 wiecz. „Nowe Ateny". 

We wtorek, dnia 25 marca, o godz:. 
3 i pól po poł. „K-rakowracy i Górale", o 
godz. B wiecz •• Krakowiacy i Górale". 

W środę, dnia !26 marca ulrydjon•. 
W czwariek, dnia 27 mM'ca Kraka. 

wiacy i Górale•. " 
W piątek, dnia 28 marca ,,.Krakowiacy 

i Górale•. 
W sołx:>tę, dnia 29 marea .Krakowiacy 

Górale"· 
W niedzfolę, dnia 30 m.arca, o godz. 

3 i pół po poł. „Krakowiaey i Górale", ceny 
zwykłe, o godz. 8 wi~z. „łfowe Ateny". 

W poniedziałek, dnia 31 marca, o g. 
. 3 po poł, „Irydjon •.·ceny zniżone, o godz. 
8 wiecz. „Krako-wracy i Górale". 

Z sąsiedztwa. 
Źródła gorące w Ozorkcnrie. 

Przed kilku tygommmi, przy kopaniu 
~Di na gruncie p. R. Blocha. przy ulicy 
Kościeh1ej w Oi~kowie . wypłyn~ło źródło 
~ee. Podobny fakt zaszedł przy wierceniu 
~a ulicy Kouduktor-lłkiej w obecności p. J. 
'eybnanna. 

Z polecenia g11bernatora kaliskiego udali 
-1ę ~a miejsce rzee.z~nawcy dla dolmBauia 
aa11lu-y, która wyir:Mała znaczną zawartiIBć 
żelaza i wapna, 11. w ogólności stwierdza po· 
iobłeństwo term oll-Odowsltich do Narzanu 
ka.nkaskiego, z t~ różi:licfł, te źródła w Ozor• 
lrowie posiadają tempet:6tUrfJ niższ!\ bo 191/2 
do 2() stopni. 

Mimo to źród.Ll posia~ją wysoką war„ 
tość leczniCZfł. 

Kalendarzyk. 
Dzffl ~lń:-ama A 
Jatro Benedykta 0,. 
lariisaa ełowi.._..1 dziśJ Błogolła-

wa. jutro God~wa. 
w~ llłof.c'1. 6 (;. 6--m. 6. 
Zadl.611 o • 6 " lL 
Dł~ dDia. • 1-ll • 6. 

Kinemato ...... : Ode.on, Caeino, Heder· 
11_e,_ I.nu&, Oe:n., 'l'he Jlio Expł'9BB, ~iqae Pa
r111eJH1.•: Nowe mteresn~e. pr~y. 

Bibłiotełla Slałaehrldob. (ilikoł'afew· 
1k_a 59} otwarta. co.Gr.ł&imie od f;· 9-ej ao lJ.ej 
w1~czorem, w ni.eddele i ihrięta oa 1-•j il.o 
3-ei pp· 

Cz~telłłia pism Tow. nVliecłza". 
(Piot~kowska 103). otwarta. od g. 6 ~ poł. O.o 
:tO WM-Oz., a vr niedziMe i !lwięta od 1r.odz. 10-•j 
rano do godz. łO-ej ~-

Muzeum naalri i szłttld• (Provkow· 
aka. nr 9li otwart;e codziennie od godziny 4-ej 
po . południu do IO wieez1mm1, w :ińelkiele i 
~1<tta od g·odziny l~ej w południe do IO-oj 
Wl6CZlll'Cfl). 

--0-

KRONIKA 
================· 

Wybory komisji podatłl:•wej Ili rew. 
w Łedzi. 

{~)W~ll<lraj przed połmłnh1m w sałi straży 
og.rnoweJ przy uł. Mikołaj:swakiej nr. 54 od· 
było się sełmmie włucieieli domów w III 
rtwirze podatkowym, \V celu wybrRnia ko· 
misji podatkowej. 

Zebraniu prsewod.n~ iDS~*:tktor podat· 
kow.y p. G. P. Mtński, któremu towarzyszyli 
dwa] prze.dstawi('.łele ~watu p. J. Audrze· 
~wski i C. Cegi'ełkowski, 

Do xomiaji podatkowej w III rewirze 
wybrani 11os.ta.li pp.; 

A. Rybak, Wł. Smciert, J. W o lanek, A, 
Siekierski, A. Sapiński, Bol. Wecaltlwliki. 

Kandydaci: Fr. Salaki, A. Lubieniecki, 
J. Sk:emp.iki, Wł. .Aurbacl1, M. Majornwicz i 
F. Szymauski. 

Obeenych było 317 ol'!Ób. 
„Dzień lnlriatlla".-

(d) Pan Poli(}mllj13ter iiwrooł się do tu· 
tajny-eh iuuetytucji filantropiąnyeh i zapy· 
t1Wiem czy uie msj& aeminu ur~ą,dzęni11 w ro· 
1nt b-ietąeym .Dnia kwiatłltl •. Do powyżaze· 
go dołąeoone ~ż są pNeęisy j.akie, zachowywaó 
ll.alety przy nną,d2aniu tego rodzaj n „dni". 
Pan Policmaj1lier zap-ytuJe t.eł j-akie były do· 
cl10~y z „:irz~zonyeh w r-0łm zesztym "dui 
kwiatka . Pan P&loicmajs~r roze~łał zapyta· 
nie powyższe celem ~!lpa.znania si-Q z rezulta· 
t~mi Oili!łgnię~mi w roku Hałym jak rów
nież celem wydawania ?JeZWoleń no, tego ro
dzaju „dni" w roku bież,ą,cym. 

Eampa~ja żyd9w. 

Du tutejsiego dzien.atka żargou<>wa_go do· 
IlOSZfł z Piotrkow.a, ze w przecij\gU kilku dni 
wyemigrowaio z tego miasta do Ameryki 
trzydzieści kilka ro-dziu żydowskioh. 

Wy-po ied'!Eenie. 
Wczoraj w tkalni M. Epstein11, ul. Wi· 

dzewska M 216 wy~ow.ied-ziało pracę 50 ro· 
botników i robo-tltie. Pizyciiyn& j.est z0 edu
kowanie- płlu1y o 15 do ~ pr"ent. 

Powrót cło pracy. 
Robotnicy falwyki w~oow plaszli .ych 

Góralskiego pow*ill do pracy na dawcyeh 
warunkach. 

. Jak wiadomo zał'.aąd projektował obni.łe· 
nie wyuagrodzal, jedaalcie ustąpił wobec soli· 
darnej postawy pracuj!\CJ'eh. 

Wieczór kolarski. 

Zarząd Towarzystwa postanowił dnia 24 
marca o g. 6-ej wieczór urzą~ 1 la koła 
kolany i!wego Towarzystwa zabAw~ pod na· 
ZW!\ „ WiecY.ór Kolarski•. 

J ednouaeiłnie Zarząd uprzejmie wprasza 
SzauQwnyc_h druhów o przybycie o god!IS, 4·ej 
po połuctnrn tego samego dnia na uroczystość 
.Swięcouego•. 

Przytułek poł'Gżniezy na Bałutach. 
(g) W poui.-adziałek został oficjalnie O• 

łw!irty przy ulicy Franeiszkań<>1dej M 58, 
pr~y~ułek położni-ęzy przy Tow. Dobroezyn• 
00801. 

Niezbęd11ość peiłoł>nego przytułku na Ba· 
lutach ()(}dawna odezuwać się dawała. Z przy. 
talku biedne kobiety w okreffie porodowym 
w ciągu 9 dni korzy'>iaÓ mogą bezpłatnie . . . ' , 
amozn1eJS1e zas za opłatą 6 rubli. 

Kierownictwo objął dr. Rom1m Gloger. 
PPzedsławienie amatorskie. 

Grono kelnerów urz~ w Teatrze 
Ludowym, ul. PrZ€łazd 34, przedstawienie 
popołudniowe w pierwszy dzień Swiąt 
Wrelkietnocy, na ktcirem kelnerzy amato· 
rzy odegrają komedję w dwóch nktach 
J, Korzeniowskiego ,,Maj-ster i Czeladnik" 
i jed~aktówkę W. Wałtei·sa ,,Krytyczna 
aytnac.ta''. 

Dochód z przetlsta.wienia. przeznaezo· 
no dla robotlłików bez pracy. 

B.ilety są do ~ w mł~:tnł'ni p. Ry· 
dta, ul :Eeoodykk\ 1, w niedziel~ od 12 w 
kasie teatru. 

Al"„ałowanie „petardzistów"„ 
(d) Wesornj- p6ła aresatowa.ła 30 ~bt 

które podk.łaUł -fOd łł'aim'Uje peiardy WJ• 
buchowe, c~am pn~o Ulłe11k~w na• 
11ego miasta. 

- Peatrzał. 

(ex) Wuoraj o gods. 8 wiee90J'em w_. 
iwano ł'ogo.towie ratoonwe na u1ie9 R11ki
cińak\ nr. 4: de RomAUa Siłł:aQn, którE>go 
polltrgeltł p-olicjant w obwiłi kiedy uciekał 
przed nim. 

. RanDego kulą w nogę odwiazło Pogoto
wia do &Złi~ Aleksandra. 

- B6jlca.. 
(•I) Rooomlk fabryczny Roch Wawrzyń

aki, 11petkaw11sy wczoraj na ulfoy Długiej to· 
warzysza swero, rozp-0czął s nim bójkę, któ• 
ra zak-0ńczyła siQ kilkom\\ ran-ami na gło• 
wie W. 

- Przy pracy, . 
(ex) WaDda Kowalewska ztljfJta pcaą w 

fabryce przy ul. Skwerowej edniosłfi oll:ałe• 
omenie ręki prawej. 

- Głód. 

(ex) Jan Knfttecki, tkaez, pozostający bea 
zajęcia upadł wczoraj bez sił skutkiem gło· 
du na ul. Andrzeja przed domem nr. 5. 

- (ex) Po1t0l!ltający czas dłuższy bel 
sajęcia Michał , Kotlarski, upadł wczoraj bez 
1ił przed domem nr. 1 puy ul. Nowomi-ej• 
skiej. 

(x) Głodna i bezsilna Olga Ketel, upad· 
ła we-zoruj pned d-0mem u. 47, przy ulicy 
Milsza. 

Zawiadomienia~ 
Rachunkowość rolna. Niezależnie od 

istniejącego biura rachunkowości rolnej pny 
C. T. R. istnieje w Warezawie podoblle biu
ro, :z identycznym programem, M. Pa9oszyń· 
skieg-0, które rozpocZ}\-łla obeenie drugi r1>k 
swej działa1noooi. Biuro to 1rrowadgi raelmn· 
kowośó kilku większych majątków, a r,ówoieś 
wykonało wiele prac dorywczych w mająt· 
kach ziemskieh, jak to: zakładanie ksiąg 
bucbaltery}nycb, zestawianie i.Jilans6w i t, p. 

Na uwa.,g-ę silsługuje fakt, że pomienione 
biuro, pragną,c przyczynić się do ll'p-Opnlary· 
zowani'a wiadomośoi z dzied1jny ekono.'..niid 
rolnej - organizacji, admiuhitracji, rachtrn· 
kowości, takaaeji i t, p. Sród większych i 
mniejszych właścicieH zietnS'kieh, zamierza w 
roku bieżącym wydawać dwutygt>dnik, poświ~· 
cony tym zag-adnieniom p.t. "Rach mis t r z. 
go s pod a r cz y," na który koncesję juz o
trzymało. Wydawcą. i kierowniki-em pisma 
będzie p. M. Pacoszyński, autor Hcznych prac 
z dziedziny rolni<>twa i -buuhalterji, redakto• 
rem odpowiedzialnym - p. H. W. Gnie· 
wecki. 

Muzeum nauki i sztuki. Dla zwredza· 
jących muzeumu będzie zemknięt~ w pil\telc, 
sobotę i niedzielę, naiommst w poniedziałek 
otwarte llędzi1t od 12-ej godz. do 10-9j wie
czór. 

O godz. 4-ej pe poł. wyjaśnień będzi~ u
dzielał ~rof. Wyuua-eki, 

Zebranie Zub. wz. kred. We wtorek, 
25 marca, o go-Oz. 2 po poł. w sali Nowo
Angielski:ej przy ul. Polu.dniowej nr. 10, od
będzie się w pierszym terminie ogólne ze
branie zubardźs-kiego Tow. wz. kred, Wobec 
śmierci nlłjcayunie;jszego ezłofłłca zarządu, za· 
ozęło się coś psuć w tej insiytueji od pew· 
nago czasu, pożądanom więe jest jaknajlicz
niejsze przybycie człooków na zebrnie, w 
celu obmyślenia środków nad uzdrowieniem 
tej, tak potrzebnej na Bałuta<Jh instytucji. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z teatru Polskiego komunikują nam, Ile 
r&pertuar świąte-eimy zapowi-adu ei~ jak na· 
stępuje: 

- W niedzielę o godz. 3 i pół po poł. 
.Dzwon zatopiony~, o godz. 8 m. 15 wiecz. 
„C-yganerja warszawska". 

- W poniedzfałek o godz. 3 i pół po 
poł. „Losy Europ:;", o godz. B m. 15 wiecz. 
„Gra sero-•. 

- We wtorek Q godz. 3 i pół pCI poł, 
.Ziemia", o godz. S m. 15 wieca. „Dobrze 
ałmijony frak•. 

- Vf e środe o g.odz. 8 m. 15 wiec z. 
.My mfjźczyttli". 

Na witzystlde powyżsae widowiska po po· 
łudniu ceny popularne, wieMorem zaś zni· 
i&ne. 

We ~wartek altaże się po raz pierw
szy wspaBiała elllta.łrn G. Hauptmana .Swięto 
pokoju". 

Bilety na w<azysłltia te ~wi1rka są do 
nabycia w kasie '6tttn1 oodziermio d-0 2·ej po 
pełodnh1. 

Teatr Popula!"ttf. 

Z Teatru Pł>pahtftlo@g.o kom'\miku~ oom 

" ustępuj~ 

J)w;ś, jutro i pojłtkllle pt"ZOOst.l\Witłnia 
za.wleeeone. 

Pełne próby edbywają się z zabawnej 
komedji Okonkowstiego „Jarmark małżeń
ski•, która się ułrn.ie podczas świąt. 

W niedzielę o godz. 3 po pol. .Lygja" 
smrka w 8 aktach Sienkiewkza, wieczorem 
zaś o go<lz. 8 m. 15 „Jarmark malżetłski" 
Ok-0nkowskiego. · 

W poniedziałek o godz. 3 po poł. 
„~naty ka.waler" wodewil ze śpiewami, 
wieczorem zaś o godz. 8 m. 15 wiecz. „Oj
czyzna" sztuka w 7 akt. Sardou. 

We wtorek o godz. 3 po poł. „Uaz 
się tylko żyje" wodewil ze l!piewarni, wie· 
crorem o godll, 8 m. 15 "Jarmark ma.łżeń:· 
ski" 1.ome<lja w 4 aktach Okonkowskiego. 

Na wszystkie powyżsf:e prz.edstawienia 
sprzedają si:ę bilety w c:n~terni W-go Ul· 
richsa od 10 do 2 i od 4 d-0 6 wietz. 

-o-

Handel i przemysł. 
Niewypłacalność. 

W Charkowie zawiesiła wypłaty „Buki· 
nik i Frumsou". Pasy\va wynOM~ 2001000 
rubli, 

- W Zarnośeiu zawiesił wypłaty „S:a. 
Szuch. Pasy\va wynoszą 70,000 rubli. 

- W Ro-stowie llfłd Donem ?:awicsił wy• 
płaty „Jako w Borochow Tiles". Pasywa ~Y· 
noszą 65,000 rubli. 

-o-

Z sali obrad. 
Z Tow. Wz. Kr. Łódzk. Kup. 

i Przemysłowców. 

Wczoraj wiec1.0rem o godz. 8 odbyło 
siQ w II terminie walna doromme zebranie 
wsp. Towarzyetwi. 

Pos.łedzenie zagaił w obecności 71 sto· 
warzyszonych,reprezentują1iych kapitał w sumie 
37 ,300 rb.członek rady p.Gajawicz, który w krót• 
kfoh słowach podkreslił pomyślny rozwój in· 
siytucji, pomimo obecnego przesilenia ekono· 
micznego. 

Na przewodniczącego wybrano p. Stefa
na Barcitmkiego, który ze swt1.i strony powo
łał na ases.orów pp.: J, F'riedmaua i M. Pre· 
chuera, a na trzymiljącego pi-Oro p. Głll· 
chowskiegv, 

Sprnwozdanie wykazuje u~stępuj&ce cyfry: 
l) Ogóln.Y obrót Tow. za r. 1912 wy· 

nosi 84,997„492 rb. · 
2) Cl'lysty zysk 30,363 rb. 33 kop. 
3) Weksle ,prot. odpisane na straty 

~3,83-!,52 rh. 
Obrady toczyły si9 w Sj}rawie wypłace· 

nia dywidendy. Jedni byli zatem, nby dywi· 
dendy wcale nie Wy pła.c~Ó i SUUlQ Wj'ZG. W 

tym cek pHelać , do kapitału zapasowego. 
Drudzy zaś pgdkreślali, ze niema te.i potrze· 
by, gdy? i bez tego dotychazasowy pomy~l· · 
ny rozwój instytucji dftja do.stateczną, reltuj· 
mi~ na pomyślne operaeje w przyszłości. 

Zebrani postanowili podzielić zyio.!~. jak 
następuj€: 

1) przelnć na. hpitał zapasowy 7 ,500 
rubli. · 

2) 5% dyw. dla członków 'rowarzy1;twa 
15,220 rb, 

3) 4% dla czło11ków nie mających prawa 
do otrsymywania dywicl~nd 1,088,18 rb. 

4) na. cele dohroczynn~ 500 rb • 
Budżet za rok 1913 w sumie 63,700 rb. 

zatwierdzono. 
P. Wiener kilkakrotnia · zabierał głoil 

stawiając następujące wnioski: 
1) Aby zarząd Tow. zechciał zastosowy· 

wać się w ' przyszłości rlo taryfy -- damno 
łódz. Tow. wz. kr. Piotrk. 43. 

2) Dyskonta do 1-000 rb.- załatwiat\ na 
miejl!cu przy podaniu w-eksli do dysk~uta. 

3) Wzgłędem odrzuconych przez kom. 
dysk. weksli mależy 1tt1chować dyskrerję, 
zwracajqc takowe stowarzyszonym w oddziel· 
nym na ten cel przeznaczonych pokoju. 

4) Zmniejuyć koszta pniy rachunkach 
weksli protestowanycb. 

P. dyr. Roman Oberfeld w odpowiedzi 
zaznaczył, że instytucja jeszcze nie doszła 
do tak wyso.t{iego stopnia rozwoju,jak porów
nane Tow. kred. Piotrkowska 43, aby 'llódz 
wprowadzić mniejsze damna. Tyczą.ce aiQ 
-zaś wniosku czwartego (zmniejszenie kosztów 
przy protestach), p. Oberrold twierdził, ze 
wszędzie i zawsze będą doliczane koszta,gdyź 
11am fakt dopełui-e-nia protestu, wywołuje po· 
trzebę kei-ęgowania., zapisywania, awizacji, co 

·pochłania cms i praeę urzędnika. 
Wni-0sek zaś 2 i 3 przyjmuje do wis· 

1lomości i postarl\ siQ w przyszłości zastooo
wać 3ię do ayozeń, wyrażonych przt• 
mówcę. 

Występujący [a kadencji prue.s p, 
Kar~ch. jr 11ootał wybrany ponownie. W mftlj~ 
aee n«tępujfłCego P• Szyldara t wybrano d• 
skłoou rady p. St. Daroiń.&kiego. 
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Dyr. Oberfeld został ponownie w1· 
brany. 

Obxady były prowRdzone rzeczowo, co 
nie znwsze daje się zauważyć na sebralłf!łch 
instytt:c) kredytowych. 

R- a. 
Ze Stow. Komiwojażerów. 

(d) Wczoraj w lokalu własnym, Miko
ła.jew~ka 3/5 odbyi: się dalszy ciąg ogól· 
nego zebrania członków Btow. Debato• 
wano nsd zmianą technicznej_ strony wy
borów, mianowicie proponowano dokony· 
wać takowe za pom.o.!ą gałek wybor· 
czych. Postanowiono odłotyć do lipca roz· 
patrz1>nie opracowanycbl instrukcji dla 
istniejącego przy Tow. , Biura informacyj
nego o zdolności kredytowej, przez komisję 
redakcyjną, w tym celu zwołane zostanie 
nadzwyczajne ogólne zebranie. 

Pan Ginsburg ~dczytał raport delega
tów, wysłanych z ramienia Stow., do Pe
tersburga, gdzie byli przy}ęci na audjencji 
u Prezesa Ministrów p. Kokowcewa i 
Ministra Handlu i Przemysłu, prosili o 
zniesienie książeczek registracyj ny eh dla 
żydów wojażerów. wydzielając tych ostat· 
11ich w osl1bną grupę, przyczyniającą się 
wiele do rozpowszechnienia przemysłu i 
handlu w Veearstwie. Delegatom przy· 
obiecano sprawę tę jeszcze raz rozpatrzeć 
w Ministerjum. 

Ogólne zebranie z wdzięcznością przy
j~ło dar p. Ignacego Sztyllera w sumie 
Rb. 500 na kasę ~Samoopod~tkowania•. 
W sp1 a wie przyjmowania pretensji do wo
jażerów i załatwiania takowych w Sądzie 
polubownym, postanowiono powierzyć Za· 
rz~dowi opracowanie sposobu załatwiauia 
tych spraw i tnkowy przedstawić przyszł. 
ogólnemu zebraniu. 

Osób starszych ponad 50 lat postano· 
wiono jako członków nie przyjmować. 

Sprostowanie: We wczorajszym 
numerze .Gazety" w sprawozdaniu o 
zebraniu 4-go Tow. wz. kred. byta po· 
miesza:i:ona notatka, jakob; pp. Silber
man i Jakubowicz wyrywali L rąk za· 
rządu drukowane listy kandydatów. Jak 
się z ust p. Silbermana dowiadujemy, 
opisane zdarzenie nie miało wcale 
miejsca. ' 

-o-

Z literatury. 
Władysław .Jabłonowski. Dwie kultury. Stu
'Ja. historyczne i literackie. Warsza.wa - 1913. 
Makła.dem księguni E. Wende i S-ka. (&tr. 320). 

Studja p. Jabłonowskiego należą, że 
tak powiemy, do legJonicznego rodzaju, ra
„zej kierunku, literatllł'y naszej. 

Mówimy legjoniczn~go, ponieważ celem 
prac tych, st~ cele, którn legionGm ongi 
:przyświe~ały. Ocalić honor Polski, wyka· 

felieton ~1ortowy. 
Piłka i jej znaczenie wy• 

chowa wcze. 
Ogólne prawidła.-Turniei wielkanocny. 

Zbliża się już sezon wiosenny, a z nim 
rozpoczną si~ gr)' o mistrzowstwo piłki no
żnej. Boiska, foetbkllowe będą znowu te· 
renem upartych walk o palm~ pierwszeń· 
stwa. 

Ciepła i słońca wiosennego oczekuje 
młodzież z niecierpliwością i uiejeden za
palony pilkarz przygotowuje swe przybory 
eportowe z niezwykłą dokładnością, czeka· 
·1c tylko hasła, aby stanąć karnie do a• 
, ( 1·1 

Przed właściwym sezonem footballo
\\ )"lll rozegrano już niejeden match, a w 
święta Wielkanocne odbędzie się turniej 
pilki nożnej między Jrnżyną krakowską 
„ Wisła", a łódzkimi klubami. 

Z roku na rok zwiększa się liczba 
namiętnych zwolenników piłki nożnej tak 
wśród s.zerszej publiczności, jakoteż wśród 
młodzieży wszystkich sfer lpołecznych. 

Dość powiedzieć, że w Anglji prze· 
szlo stu~ysięczne tłumy śpieszą na wspa· 
niałe boi$-ka footballowe w dniach ważni~j· 
szych wydarzeń sportowych. Również i na 
kontynencie zwaLia ten sport coraz szer
sze koła, a liczba widzów w Pradze, Wie
dniu, Berlinie i Budapeszcie sięga dziesią
tek tysięcJ. 

Sport piłki nożnej stał się wszędzie 
popularnym, a zarazem i demokratycznym, 
gdyż przystępnym jest nawet dla najbied
niejszych i w tern tkwi przyczyna, dlacze
go rozprzestrzenił się wszędzie z jednako
wą siłą. 

Opinja publiczna ludzi fachowych i 
lekarzy uznała już dawno gr'i} w piłkę no· 

zać, iż walka polaków z narodami iwiemi 
nie jest jeno zwier~cą, przyrodniczą walklł 
o ter, o byt, alfl jest walką r6wniet o du· 
cha, o ideały - oto e&l naczelny prac 
wspomnmnych. 

„Bóg nam powierzył honor Polski•, 
oto był motyw utajony między wierszami 
studjów µ. Jabłonowskiego. 

Rozważa on "Dwie kultury•: Zacho
dnią i Wschodnią. 

Rozważa dw3 meehaoiimy, dwa świa· 
topoglądy: polski i rosyjski. 

Cóż !':Łl}d, iż cele nasze są wspólne, 
jakże jednak edmienne są środki! 

Tu radość życia, tam smutek i negacja, 
tu tworzenie, tam nihilizm, tu ńabożeństwo 
poufne, ciche, duszy z Bogiem, tam wszy
stko takie oficjalne, urz~dowe i t. d. i t. d. 

Mielibyśmy wiele takich faktów do 
zacytowania, ale wolimy po nie odesłać 
czytelnika do oryginału. 

Prócz wym!enionych w tytule, stud· 
jum p. Jabłonowskiego składa się z nastę· 
pujących podtytulów: Urok Zachodu. De· 
kabryści i ich stosunek do Polski. W po· 
szukiwaniu Boga. Zagadko-wy Geniusz od
rodzenia. Cavour. Przeciw romantyzmowi. 
Targowisko cywilizacji. 

Bełcikowski. 
-o-

Ostatnia poczta. 
ATENY-Na zapytanie o powodach 

morderstwa, morderca króla greckiego od· 
·powiedział hardo: przed trybunałem powiem 
dlaczego to uczyniłem, tymczasem baczcie 
a.by tłum mnie nie sponiewierał. Morderca 
robi wrażenie człowleka chorego uruysło· 
wo. Jak się obecnie okazuje, kula przeszla. 
pod łopatką i przebiła żolądek. Uplyw 
krwi był bardzo znaczny. Djameutowy 
krzyż, który król nosił na piersi, był zlany 
krwią. 

A'l'ENY-1\liasto wygląda jak obumar
łe. Ludność nie może się pogo'ttzić z fak
tem, że król nie żyje. W pałacu panuje 
rozpacz. Kgiąże Andrzej, który właśnie po· 
wrócił z żoną z Epiru, pojechał natych
miast do Salonik z królową Olgą na stat
ku rosyjskim. O zdrowie nowej królowej 
zachorlzi obawa, jest ona bowiem w etanie 
odmiennym, a wiadomość o morderstwie 
zrobiła na niej piorunujqce wrażłłnie. 

PARYŻ-Nowy gabinet ma utworzyć 
Ribot, Wejdą do niego Bartoux i Etienne. 

Skandale teatralne. 
PARYŻ. - Zamknięto tu teatr Ko· 

medji Francuskiej, W kasie teatralnej wy
kryto wielk" defraudację. Wskutek zam· 
knięcia teatru 82 artystów zostało bez 
chleba. Rozegrały ~ię z tego powodu skan
daliczne sceny. 

żną za jeden z najzdrowszych i najpięk
niejszych sportów. 

Dość cz~ste zarzuty, że gra w football 
jest brutalną i niebezpieczną, nie są oparte 
na ścisłej podstawie, gdyż bardzo surowe 
prawidła gry uniemożliwiają wszalkie wy
bryki, o ile sędzia kierujący zawodami 
spełnia należycie swe zadanie. 

Także i w Łodzi wzrasta liczba inte
resujących się tym sportem; publiczność 
jednak nie zawsze zd3je sobie sprawę z 
najprostszych reguł i przepisów i odnosi 
sie niedość krytycznie do karygodnych wy· 
bryków, które szkodzą i wypaczają zdrowe 
tendencje tego sportu. Dlatego też podamy 
w niniejszym feljetonie najogólniejsze zasa· 
dy, które umożliwią szerszej puuliczności 
poznanie istoty footballu. 

Gra w piłkę nożną jest pi~kną i męz· 
ką walką wręcz i posiada ogromne zna
czenie nietylko pod względem sportowym, 
lecz i wychowawczym. Ideą przewodnią 
jest wspólna praca w pewnym określonym 
celu uzyskania bramki. Drużyna footbal· 
Iowa jest Jakby maszyną, która tylko wte
dy należycie funkcjonuje o ile wszystkie 
koła i kółeczka. prawidłowo działają, stąd 
też uważać należy pojedyńczego gracza za 
cząstkę karnej całości, w której niema 
miejsca na egoistyczne osobiste ambicje. 

Gra w piłkę nożn=ł wyrabia zatem 
karn-0ść, podporządkowanie się celom wspól· 
nym oraz kol€żeńskość, a zabijając WSlelki 
egoizm i ch~ć wywyższenia s~ nad innych, 
wyrabia te wlaśnie cechy charakteru, któ
rych najbardziej brakuje naszej młodzieży. 
Słusznie więc powiedzieć me>ina, że fooball 
spełnia zadanie w~howawcze. 

Jeżeli wreS!lcie zwrócimy uwagę, że 
gwalto\ność jednostek w starciach wręcz 
trnfia znwsze na surowe kary, które przy· 
oo zą szkodę calości, przeto zr.~IHiliemy, 
że uprawtanie piłki nożnej wyrobić mu1:1i 
zimną krew i srokój, cechujący sportme· 
nów angielskich. 

Telegramy. 
'" Tel. agencji Wat 1 dnia 19 marca. 

iądania Austrjl. 
WIEDEŃ. Minister pełnomocny Au· 

stro· Węgier przy dworze ezarnogórs kim 
udał się dziś do biura spraw zagranicz
nych i postawi! dyrektorowi Radoszewi
czowi żądanie, aby Czarnogól'ze Zt\niecha· 
ło oblężenia Skutart. 

Demonatracja zbrojna. 
WIEDEN. Dwie austrjackie eskadry 

okrętów wojennych, wra~ z torpedowcami 
odpłynęły dziś na południe w celu dokona
nia demonstracji zbrojnej wobec arm!i 
serbskiej i czarnogórskiej pod Skutari. 

Możliwość wojny. 
WIEDEŃ. W tutejszych kołach woi: 

ekowych i dyplomatycznych panuje dzil!I 
niezwykle wielkie poruszenie. Reszta na· 
dziei utrzymania pokoju zniknęła. Możli· 
wość wojny pomiędzy Serbją i Czarnogó· 
rzem a Austrją jest nadzwyczaj bli.zka. 
Bezpośrednim powodem tych zawikłań ma 
być to, że konfernncja ambasadorów w 
Londynie nie odbyła się. 

N a konferencji tej ambasador austrja
cki, Mennsdorf miał wystąpić z wnioskiem 
akcji wspólnej mocarstw przeciwko Czar
nogórzu i Serbji, lecz, jak wiadomo, am
basador rosyjski, Benkendor!, zawiadomił 
w ostatniej chwili Greya, że z powodu 
choroby nie może stawić się na konf e-

Nr. M 

rym oświadczył, że opłakuje króla i orga· 
nizaiora związku państw bałkański-Ob. 

W kolach politycznych twierdzą, że 
śmierć króla greckiego nie grozi żadnemi 
zmianami, ani też rozluźnieniem związka, 
przeciwnie-stanie siQ ona w~iłem, który 
zacieśni zwi~zek jeszcze bardziej. 

LONDYN. Ze wszy11tkich dzie1111\k6w 
dz1siejs~ych przebija sei,deczny żal r.a 
zmarłym królem greckim, którGgo nazyw :•· 
jl} twórcą sojuszu państw bałkańskich. 

Tylko rarlykalna „Daily News" znrzu· 
ca mu, że własne przyjemności stawiał 
wyżej, niż dobro narodu. 

PARYŻ. Śmierć króla greckiego, jak 
twierdzą w tutej zych kołach politycznych, 
może spowodować powążue komplikacje 
międzynarndowe, ponieważ nowy król 
Konstanty, jako żołnierz z zawodu, będzie 
raczej za dalszem prowadzeniem wojny, 
niż za zawarci~m pokoju, który w każdym 
razie nie powetuje strat, poniesionych 
podczas wojny. 

Wobec tego sytuacja miQdzynarodow• 
staje się znowu groźni\. 

BUDAPESZT. ,,Pester Lloyd" donosi 
z Salonik, że w pierwszej chwili ludność 
przypuszczała, iż sprawcą z~machu na 
króla jest turek, wo~c czego nastrój sta• 
wał się groźnym, tak, że w obawie rozru· 
ehów musiano skonsygnować wojsko. Kie· 
dy dowiedziano się, re morderca jest gre· 
kiem, ludność Uipokoila 1:1i~, Jecz zapan0< 
wało przygnębienie. 

W Salonikach. 

rencję, co spowodowało jej ollroczeme. bił 
W Wiedniu fakt ten wywołał wielkie 

oburzenie, uważają bowiem, .że rzekoma 
choroba ambasadora rosyjskiego jest roz
myślną obstrukcją, której celem jest dać cza 
Czarnogórzu do zdobycia Skutari. 

SALONIKI. Dziś waburzony tłum za-
15 turków i wielu żyrlów. 

Sytuacja międzynarodowa nie byłn je· 
ezcze nigdy tak groźną, jak obecnie, nowa. 
wojna O'.\ Bałkanach i wszystkie jej kon
sekwencje zdają się być nieuniknione. 

Niezależnie od wysłania okrętów WO· 
j1mnycb austrjackich na południe, cała 
flota austro-węgierska otrzymała pono nie 
rozkaz trzymania eię w pogotowiu wo· 
jennem. 

Jednocześnie flota turecka czyni usi· 
łowania wypłynięcia przez Dardanele ra· 
zem z austrjackiemi okrętami wojennemi 
celem dokonania demonstracji pod San 
Giovanni cli Medua, przeciwko Serbji i Czar· 
nogórzu. 

Noc dzi~iejsza i dzień jutrzejszy będą
przełomowemi w dziejach Austrji i Wacho 
dnie) Europy. 
Echa śmierci króla greckiego w prasie. 

SOB'.JA. Wiadomość o zamordowaniu 
króla grerkiego wywołała tu olbrzywie 
wrażenie. Geszow wysłał do Veniselosa 
natychmhist serdeczny telegram, w któ· 

Przejdźmy de ogólnych prawideł. 
Terenem gry jest boisko trawnikowe 

około 100 metrów długości i 75 m. szero· 
kości. N a Śrl d!rn każdego boku krótszego 
stoi bramka szerokotłci 7.30 m., wysokości 
2.łO m. Boisko jest podzielone na dwie 
połowy; każdą z nich zajmuje drużyna, zło· 
żona normalnie z 8-Il graczy ukostjumowa· 
nych w barwy klubowe. 

Zadaniem każdeJ partji jest i!Łaranie, 
aby piłkę wpędzić jak najczęściej w bram
kę przeciwnika. Równocześnie ta es.ma 
partja przeszkadza przeciwnikom, JJmierza· 
jącym do tego samego celu. Bramka jett 
zdobyta, gdy piłka w jakikolwiek sposób 
wpadnie w bramkę i '\\tedy zwycięzka dru• 
żyna otrzymuje punkt. Gra trwa zawsze 
normalnie trzy kwadranse z pauzą pięcio· 
minutową. Zwycięża ta drużyna, która zdo· 
będzie w tym razie największl) ilość pun
któw. 

Sl\ma gra jest tak wytężającą, że tyl· 
ko bardzo zdrowi Judzie mogą w niaj brać 
udzial, dlatego należy przestrzegać tej za
sady, aby młodzież nie wcześniej, jak do
piero w 15 roku życia odda.wała się tej 
grze. Dlatego też z uznaniem podnieść 
należy fakt, że tutejsze kluby piłki nożnej 
przyjęły zasad~, iż gr.icz może dopiero po 
ukończeniu 16 lat występować czynnie w 
zawodach o miAtrzostwo. 

Uczestnicy gry ustawiają si' w czte• 
ry linje. W bramie stoi bramkarz, bezpo· 
średni obrońca w chwilach ostatniego nie· 
bezpieczeństwa. Jemu tylko wolno chw~
tać piłkę rękami, lub odbijać ją pięścią. 
Nie wolno mu jej natomiast nosić więcej 
nad dwa kroki. W bramce staje zwykle 
najbardziej rutynowany, najprzytomniejszy 
i najzręczniejszy gra~z. 

Przed brMDkarzem 1\01 obrona złożona 
z dwóm obr. ńców •k). Oho ł!łzkiem 
ich jest powstrz mywać na e ojej Iinji po-
1uwaJący się atak przeeiwftika, gdyż oni są 
oatatnim m r ramt.i, Na· 

Moóstwo jest mnnycb.j 
Wojsko greckię przywróciło porząd~k. 

Biiwa gencralna

KONS'l1ANTYNO PO J 1. Na całym tron, 
cie pozyo.ji Czataldfyńskio :1 rozpoczęła aif 
geneu.!na bitwa. 

FJUME. Kapitan statku anstrjackiegc 
.Skodra" Hlllcldował tu po przybyciu z Du· 
razzo, że krążownik turecki .Hamidie" 
trzelał kilkakrotnie w Durazzo do „Skoctry•, 

Stalo •ię to z tego powodu, ponieważ serbo
wie zmusili gwnłteTJl załogę.Skodry" do tra~· 
aportowania wojsk serbskich z Durnzzo dł 

portu Dulci gu o. 
•ataatrofa „Zeppelena41• 

l{ARLSRUHE. Balon wojslrnwy ~ „Ersa&i 
Zeppelin•, podczas lądowania uległ, rl pOWO• 
du silnego wiatru, zupełnemu zniazezelliu. 

Przód balonu uderzył tak silni0 o ziemię 
że balon p~kł na dwoje, Pasażerowie wyszlł 
bez szwanku. 

Proce:r; palui. 

BYTOM. W cirnraj rozpatrywany był 
przez izbę karni'\ proces pr?J~eiw członkom 
"Polskiego zjeduoczenia v,awodowego" o nte• 
r.:uneldow::u2io zebrania, Po 12 godzinnych 

stępna linja »pomoc" skblda się z trzech 
gł", c"Yi mają oni najtrudnicj<:ze zadanie pa· 
ralizowania gry przeciwników i podawania 
piłki swemu napadowi. ~ez dobrej pomory 
nie zdziała nic linja nawet najlepszych gra· 
ezy z napadu. Główną cech~ pomocniki-\ 
musi być szybkość, zwłl!:S u w biegu; po· 
zatem musi być w pogotowiu, by w stoso
wnej chwili módz "strzelić" do bramki z 
dużej odległości, gdy przecl sobą nie bę· 
dzie miał łaanego napastnika, któremu 
mógłby sk &ecznie podać pilkę do „strzału". 
Pod względem mol'alnym obok pn,rlomno
ści umyslu musi posiadać znaczną dozę za
parcia się milości własnej; jego gra, cho
ciaż poniekg,d najwainiE>jsza dl.1 ostatecz e· 
go wyniku, jest najmniej efektowną i taką 
być musi zawsze. 

Lima przednia, najbliższa bramka rr~e
ciwnika to linja „napadu• (forward). Stda
da się na nią pięciu graczy. Cecho"·ać ich 
musi szyt1kość decyzji, temperament i umie· 
jętność kopania p\łki szybko, mocno i cel· 
nie. Napastnik środkowy kieruje grą, roz· 
dzielając piłki na prawo i lewo i jest du· 
szą i życiem drużyny. On i dwaj jego s~· 
siedzi prawy i lewy „łącznik" maj~ za za· 
danie podaną ino piłką "strzelić" ...,. bram· 
kę. Dwaj skrnjni skrzydłowi zwykle do 
„strzału" nie dochodzą; ich ządaniem je!t 
doprowadzić piłkę Ulljbliżej linji bramko
wej, wzdłuż dłuź15zego boku boiska'1 stam· 
tąd łukiem przez powietrze podać trzem 
środkowym eapastnikom tuż przed bramkłł· 
Nazywa się to "centrowaniem". 

Gr:} kieNje sę<tzia. który obok do
kładnej zna;.omeeci reguł powinien by~ 
lprawiedli ym i ni asitelnie be2stron
nym. N znak sę1biego ro~oceyiwo aię gra. 
Aby p' kę doprow 'ć do 21 młet>ronego 
celu, gracz zaminst Wj>t'OBt, musi nł&r z ko· 
pać płłkę w bok, po.iad głowy pneciwni
ków, nawet w tył, Wy r, kot u i jak p-0· 
ds-ć piłkę, wznj"mne srozumtenie między 
graczami swoich celów, o.aląsn~eie k:h, -
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rozprawach l!!l\d skazał jedenastu edonków 
Zjednoczenia na kary J>0 30 marek katdego. 
Pozatem sąd uznał polłkie Zjednoczeu~ .18• 
wodowe za organizacji; pcHt;,;e~DAi• 
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~ wmory w \Vamawie. 
Wczoraj Duma rozważała prawomoc

ność wyboru Jagiełły. Referuje nacjonali· 
sta Ładomi rskij . Pos. Jaroński, popiera 
wni osek, żądający unieważnienia wyborów 
warszawskich, oświadczając, że Koło pol
skie nie będzie miało nic przeciw rewizji 
procedury wyborczej w całem Kr9lestwie 
Po Iskiem. 

Mowa Burjanowa. 
Socjal • demokrata Burjanow oświad

cza, że s.-d. uważają zmianę instrukcji za 
nieprawidłową i bezprawną, lecz s.·d. nie 
rozumieją, jak można wyrwać taki poje
dyńczy wypadek z ogólnej masy nieprawi
dłowości podczas kampanji wyborczej. Gdy
by zamiast JagieHy przeszedł dziedzic pol
ski albo kapitalista, to Koło byłoby goto
we powitać w imię umocnienia burżuazji 
pol~kicj najbardziej skarykaturowaną in· 
strnkcję ministerjalną. Instrukcja i wyja
śnienia senatorskie we wszystkich 10 gu· 
bemjacb Królestwa Polskiego dopomogły 
do zwycięztwa reakcji, dlatego Koło pol· 
skie ani słówka nie wyrzekło o tem, że 
istniała taka instrukcja, ale to samo Koło 
polskie z ca~ą namiętnością występuje, gdy 
chodzi o j<:dynego przedstawiciela robotni· 
ków Króles '.w;i Polskiego i nakłada fałszy
wą mvskę, jakoby drogie były dla Koła 
interesy robotników. Kiedy jest mowa o 
skasowan'.u wyborn wyłącznie przedstawi· 
ciela robotników, jedno:akie zaś wybory 
reszty przedstawicieli Królestwa Polskiego 
zostały zatwierdzone, socjalni demokraci 
nie mogą głosować za usunięciem przed
stawiciela robotników. 

Mowa Bomasza. 
Poseł łódzki, dr. Bomasz, przypo

mniał, ie do 1->ierwszej i do drugiej Dumy 
z }\rólestwa Polskiego posyłano 34 de pu
towanych, polacy zaś odmówili odstąpie
nia .żydom choćby jednego mandatu. I do 
czwartej Dumy, kiedy w Warszawie na 80 
wyborców znalazło się 46 żydów, ci osta
tni zdecydowali nie wystawiać swojej kan
dydatury, uważając za rzecz słuszną, aby 
ze stolicy Królestwa Polskiegq przeszedł 
do Dumy polak-chrześcjanin. Zydzi zwró
cili się do komitetu wyborczego z prośbą, 

aby wystawił takiego kandydata, za któ· 
rym żydzi mogliby głosować, choćby ze 
ściskiem serca. Polacy zażądali, aby ży· 
dzi głosowali na kandydata, który na sztan· 
darze swoim miał napisane: żydzi bez 
praw (?) i ograniczenie żydów w prawach 
bojkot handlu żydowskiego(?), ekonomicz· 
ny pochód krzyżowy przeciwko żydo· 
stwu (?). 

Za nieposłuszeństwo i śmiałość „śmieć 
swe zdanie posiadać", żydom zagro_żono 
pogromem (?I) i zniszczeniem (?!). Zydzi 
odpowiedzieli: "swych praw obywatelskich 
nie odstąpimy, pięścią nie zniszczycie ani 
nas, ani naszej godności ludzkiej". Żydzi 
wogóle, ani też żadna ich grupa poszcze· 
gólnie, nigdy nie żywili uczuć wrogich ani 
do narodu polskiego, ani do kultury pol· 
skiej. 

Wierzchnie warstwy, konserwatywno
reakcyjno-klerykalne żywioły społeczeństwa 
polskiego nie stanowią całego na rod u pol
skiego, tak samo, jri':: nie st;inowi nnrodu 
rosyjskiego w Rosji jedna skrnjna prawica. 
Dlatego flydzi oddali swe głosy na przed
stawiciela pracujqcej klasy ludności, tej 
klasy, która na swoim 87.tand~rze ma wy· 
pisane: .Równość dla w •zy8tkich ludzi i 
miłofeć wszystkich ludzi bez wyjątku". Za 
to mszcżą się na żydRcll bojkotem, który 
posiadł najuiekultnrn.hiejsze formy. 

Mowa Malinowfi~iego. 
Poseł z Moskwy, l\Ialinowski, mniema, 

że sekret pragnienia usunięcia Jagiełły 
rń;eści f':ię w tern. że J::igiełło należy do 
znienawidzonych przez polaków socjalistów. 
Polacy głęboko są oburzeni na rząd rosyj· 
ski za jpgo po l ity kę 111cjonalistyczną, ale 
jednorześnie bronią takie j polityki w Pol· 
sce. Polacy i żydzi w Polsce prowadzą 
walkę o swoie prawa nacjonalistycz11e. 
Burżnnzja polska liczy na robotników ży· 
dowskich. a burż uazj:l żyd 0wsb. na prnco
Wilików żydów. Obecnie polacy doprowa
dzają bojkot do tego, że lekarze polscy od· 
mawiają zamówienia na lebrstwa, wyra
biane we ftib rykach żydows~>icb. Socjnlni 
demokrni::i w tej kwestji są ko1~sekwentny· 
mi. Dln. nich nie istn ieją uui polacy, ani 
żydzi, dlatego też posta nowili głosować za 
skasowaniem wyborów w calej Polsce, ja· 
ko nieprawidłowych. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specja lne „Gazety 

Łódzkiej"). 

Żał'oba. 

SALONIKI. Zwłoki zamordowanego króla 

przenir>Rio110 ze szpitala wojsko:wego do willi 
s E. a- 55-•k±&-i·· '"""·mr· --*· 2- .Płk-$ 599 ·*ti@łht~®#Só?d±ttit„%a&ae5 

suma tyrl1 epizodów gry no"i nni::wę kom- P1enn;zego dnia załrnńcz.J la się spotkanie 
binacji. Stopień ltd kombinacji: pomysło· nierozegrane 3:3., drugiego dniu natomiast 
wość i solidnrność graczy, oczywiście przy odniosła zwycięstwo Wisła w stosunku 
pewnej rod.stawowej wprawie fizycznej, sta- 5:0. Sportmeni przypominają sobie jeszcze 
nowi o mutości klnbu, a zazwyczaj i o wspaniałą kombinację. szybkość w biegu, 
zwycięstwie. Drużyna złożona z samych doskonały start do piłki orą.z precyzy_jne 
vybornych graczy, gdy nie posiada dam zgranie tej drużyny. Jednem słowem ów
komhinacji lub nie jest „zgrana" długiem czesna Wisła stała na wysokim pnziomie. 
wspólnem ćwiczeniem, musi uledz drużynie, Pod względem towarzyRkim stoi Wisła 
w której poszczególni członkowie są może wysoko, gdyż członkowie jej składają się 
osoniście słabszymi w grze, ale którzy mu· w przeważnPj części ze słuchaczów krakow· 

_sieli wytworzyć wprawny, rozumiejący si~ skiej ,;Almae Matris" .• 
~ a inteligentny zespół. Z miast polskich naiwyżej pod wzglę· 

Z!\ przewinienia na boisku dyktuje sę· dem piłki nożnej stoi Kraków, a krakow
dzia kary, które wymierzane SI} na całą scy pilkarze mile są_ widziani we wszy· 
drużynę, albo na pojedyńczych uczestników stkich zespołach. 
gry, aż do usunięcia gracza z boiska. Prze· Gra ich nie znosi żadnych wykroczeń 
·-inienia mogą być rozliczne: gra niei;o- przeciw regułom oraz ńadużywania siły 
prawna co do prawideł (ruch nierlozwolo· fizycznej. Do wspaniałych rezultatów do· 
ny ręl•ą. niekarność wobec sędi::iego itd.) szła Wisła tylko długim i pilnym trenin
Jub nielojalność wobec przeciwników (ude- giem. 
rzanie. podstawianie nogi itd.). To też bywalcy na krakowskich bois· 

Kary te nazywamy ~nrntnmi wolnymi" kach sportowych cenii!J tę drużynę, a .Au· 
Juc „karnymi", o ile skrzywcizona drużyna strjacki Związek Pilki Nożnej" przyjął ją, 
kopie pilkę na środku boiska lub też z je- do pierwszej klas) grt1czy, co świadczy 
dennstu metrów z przed bramki. dodatnio o sportowej wartości tego zespołu 

Ws?.ystkie kluby należą do „Federation footballowego, gdyż z polskich klubów je
lnternational de Footbalł-Association", któ· dna tylko .Cracovia" posiadah dotych· 
rej siedzibą jest Paryż. N leżą do tE>j orga- czas to wyszczególnienie. 
nizacji związki poszczególnych państw, a Spodziewać się należy, że boiskoŁódz
związki te mają prawo wyłączać kluby na kiego, Klubu Sportowego zapełni się w cza· 
jakiś czas od gry 7. innymi, dyskwalifiko· sie Swiąt Wielkanoenycli doborową pub
wać posi::cz'łgólnych graczy danego klubu licznością, która szczerze i serdecznie przy· 
za r::iżące nadużycie prawideł podczas wita milą drużynę krakowską. 
.matchn''. 

Wszzstkie trzy rnatche odbędą się bez 
Rygory te zape wniają organizacji kar- względu ua pogodę, 0 godz. 2 i pół na 

ność, a sportowi JJ.ormalny. poprawny ro- boisku bódzl<iep:o Klubu Sportowego przy 
zwój. * ulicy Srebrzyńskiej. Bilety nabywać można 

Zapo:wiedziane na święta Wielkanocne 
m:ltche footbalowe między krakowską dru
żyną „ Wisłą" a .Łódzkim Klubem Sporta· 
wym", drll'iyną reprezentatywną i Touring 
Clubem. Jnk jaż pisaliśmy, bawila Wisła 
dwa lata temu w Łodzi I rozegrała wtedy 
dwa matche z ~rużyuą ri!preient!ltywn~ 

po cenach zniżonych w księgarni p. Fi· 
szera przy uliey Piotrkowskiej oraz w cu
kierni Krzyżanowskiego, (dawniej Gós-
tomski). [B. M. 

kró~wskiej. W pochodzie uues~ adju
tanoi króla, dygnitarze wojskowi i grupa 
etrzeleów g~ekich. Ulice robiły wrażenie 

wymarłych. Pochód przechodził także koło 

miejsca zamachu. W willi krolewskiej metro• 
polita grecki odprawił maz~ żałobnfł. 

Na wszystkich okriJtach ob-Oyob, etoja.· 
cych w Salonikach, jak również na konsula· 
tacll wywreszono flagi żałobne. 

Zaosłt'zenie sytuacji. 

WIEDEŃ. Zastępca konsula austrjackie

go w Pryzreneie d'mosi, ze ozarnogórcy za
mordowali w okolicach Djakowy 70 katoli· 
ków albańskich. Jako powód konsul podaje, 

że alb:ińczycy ci wzbraniali Bif'J przyjąć wy· 
znanie serbskie. Na protest Austrji, rząd 

czarnogórski odpowiedział, że nie uznaje pro· 
tektorntu Austrji nad albai1czykami. Odpo· 
wiedź ta wywołałtt w Wiedniu wielkie obu· 
rzenie i zaostrzyła jeszcze bardziej- naprężone 

do ńajwyższego stopnia stosunki. 

Popł'och. 

BERLIN. Wiadomości o energicznych 

zarządzeniach rzl\dn austrjackiego i o akcji 
dyplomatycznej Austrji w Cetynji, wywołały 

w tutejszych kołach finansowych olbrzymią 

depresję. Nowa wojna na Bałkanach, a z nil\ 
nie dają.ee się przewidzieć zawikłania ogóloo· 
europej2kie zdają się być ni0uniknio11e. 

LONDYN'. „ Times" douo1:1i z Salonik, 
ze flot<i grecko-serbska, złożona z 10 tran· 
sportowców, ~wyjechała do San ·Giovanni-di. 
Medua. 

Kos:cty zbrojeń. 

BERLIN. Rada związkowa Rzeszy 
niemieckiej odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem zastanawiano się nad s prawą po· 
krycia kosztów zbrojeń niemieckich. Rada 
wypowiedziała się za jednornzo·wym podat· 
kiem od majątków, który mają. opłacić 

wszystkie majątki bez względu na wielkość 
w stosunku trzech piątych proc. do swej 
wartości. 

Następnie omawiano zbrojenia. Posta~ 
nowiono przeprowadzić cały szereg reform 
w nrmji i uchwalono znaczne wzmoenieuie 
fortyfika cji, zarówno na granicy · wschod· 
niej. jak i zachodniej. 

Na granicy rosyjskiej mają być wzmo· 
cnione twierdze Poznań i Grudziądz, na 
francuskiej granicy-Koblencja. Położono 
szczególny nacisk na wzmocnienie twierdzy 
grudziądzkiej. 

Pod Czataldzą. 

SOFJA. Urzędowo donoszą, że na 
linji pod Czataldżą turoy uderzyli na po· 
zycie bułgarskie, lecz bulgarzy odparli je., 
zadając olbrzymie straty. 

„Ni~m~c moraliatyozna" hatru. 
-o-

Wyszła w Paryżu książlia o !leksan· 
drze Dumasie synu. Autor tej ksią.żli.i Car
los Noel, dość wyraźny entuzjasta Duwasa, 
przychodzi do przekonania, że znakomity pi· 
sari zwyc:ęż.ał i dziś jeszcze zwyoięża na 
wszystkich pozycjach, oprócz tej jednej, o 
którl} mu najbardziej chodziło: pozy.cja refor· 
matora społecznego je.st jego okopem utra
conym. 

Weźmy jako przy kład • Damę kamelio· 
wą" ,-pisze p. Noel. - Zadaniem tej sztuki 
byfo udowodnienie, że kurtyzana, która spę
dziła życie na miłości sprzerlajHej, nie może 
się zrehabilit~wać miłością beziuteresuwną, 
świat bowiem niema obowiązku zawierzyć w 
trwało~ć jej uczuć lep~zych; nie grzeszy świat, 
potępiają') i od trącając ją. Taką, pra wd!J 
chcial Dumas zaszczepić w umysłach publicz· 
n ości. 

Tymczasem -„Dnma kameljowa" wywoła· 
ła w teatrze najzupełniej odwrotną tampera
tut•ę uczuć. Publi1>z 1wść przyjęła kurtyzanę, 
jal..o ~fiare społecznego zła, entuzjai;:mowała 
się jej niedolą, jej ukazauie się na scenie 
wilżyło powieki czułych słuchaczów. Małgo· 
rzata Gautier st11ła si~ pewnego rodzaju bo· 
żyszcirnm. 

Wnet odazukano realny prototyp Małgo· 
rzaty, któr:ł :;ia *ycia nosiła. miano Alfcnsyny 
Pl~s&ia - i rozpoosęły się wędrówki tłHił1lle 
du grobu is.t.otnl"j hobaterki Dumasa. Dozor · 
cy cm en tarni mlłsieli nawet ustanowić wartę, 
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bo rozrZi1wnieni wielbiciele pamiQei panny 
Plessis niszczyli jej nagrobek, wyrzynając na 
nim sentencje i podpisy. Taki obT~ -'tła 
moralizatorska polityka Dumasa. 

Niepowodzenie „polityczne" Dumasa eta• 
ra się p. Noel uczynić przykładem J>ewnego 
ogólnego prawa. Prawo to nazywa prawem 
niemocy moralistycznej teatru-i w dalszym 
ciągu swego stndjum szuka nawet zasadni· 
czych przyczyn owej niemocy. 

Jednym z głównych motywów, dlaczego 
dramat musi się wyrzec misji moralistycznej, 
jest okoliczność, którą sobie już Dumas eyn 
uświadomił i którą określił przez afory::m: 
.teatr żyje wyjątkami z reguł". :Moralnośa 
z11ś, obyczajowość i prawa społeczne wogóle, 

· żyją właśnie ustalonemi, znchowawczemi re
gułami postępowania. Dla teatru i dla zdro
wia obyczajowego wystarcza, gdy sztuka nie 
jest niemoraln1:1. Moralizatorstwo zaś w niej 
staje się albo niescenicznym dodatkiew, albo 
platformą nieporozumień, jak to wykazała bi· 
atorja z Małgorzatą Gautier. 

Druga przyćzyna: Prawo moralne, jak 
wszelką ustawa. jest wynikiem rozumu, mą· 
drości, przezor111 .• ści. Prawo moralne bierz3 
w opiek~ najdalsze konsekwencje danego fa. 
ktu życia i dlatego też prawo staje nieraz 
wrogo wobec bezpośrednich uczuć i pragnM!ń, 
zrodzonych w momencie tego faktu. Widza· 
wie teatralni sta}ą się zaś 1Lviadkami nie cze
go innego, tylko wyrazistych, typowych fa. 
któw i tej sfery uczucia bezpośredniego, kM· 
ra się mota koło zdarzeń życiow.} eh. Inaczej 
więc mowiąc, wrażenie widza z natury rze· 
czy, jest wrogie ponieką,rl prawom moralnym. 
Wymagać od widza, by przełamywał sw" 
mmocję i stawał na stanowisku zimnego a.03 

mądrego prawodawcy, jest odbierać mu roz
kosz słuchania i patrr.enia. 

P. Carlos Noel, spudkobierca trady~ji. 
gnlantuomji latyńskiej, nie znpomina w swem 
dziele o jednej jeszcze pn:yczyuie, która wy- · 
pchnęla Dumasa z okopów moralizatorskiob
i pisze: „weźcie nareszcie pod uwagę i tę o
koliczność, że na scenie zazwyczaj tak sil;) 
dzieje, że ro~um i prawo moralne reprezen· 
tuje podstarzały rezoner·męEczyzna, namię· 
tność zaś, c:<:ęsto grzecl1, a zawsze uczucie 
przyobleka się w postać pięknej i młodej 
aktorki. Czterdziestoletni rozum eonajwyżej 
pozostawia wirlza w ~biernej oboojętuości, a 
urocze, harmonijnie zebrane uczucie co naj· 
mniej zachwyca. Czyż można mieć wątpli· 
wość co do tego, która strona w tym boju 
zwycięży? 

--:-

Rozmaitości 
Umierający li1organ. 

Z Kairu dochodzi wieść, że miljarde
i zbieracz dzieł s.ztuki, Pierpont Morgan 
leży na łożu śmierci. Najboga.tB2y z ame· 
rykauów, „grand old man", jak go zowi~ 
w jego ojczyźnie, 75-letni starzee, który 
przez o.ile życie lubił się otaczać przepy, 
chfm i pięknem, widzieć go już nie może. 
Tragi zną jest. i:&nia losu, która mu od~
brała oczy. 

Wyżera je lupus. Miljardy nie mogą 
temu zapobiedz, przeszkodi::ić. Od lat już 
wielu Morgan był zagrożonv utrnłs!i wzro• 
ku, to go czyniło ostrym. niecierpihvym. 

Teraz, gdy ~roźba spełniła się, wraz z 
c' erpieniem i kalectwem, jak .zwykle przy· 
szla rezygnacja. 

Umierający do łoża swego przywołał 
córkę swą Annę, która od dłuższego czasu 
pI'.'oujq społecznie. służąc zasadom socjali· 
~mu. O tworzyła fabryk~ bluzek i następnie 
oot.lala ją na własność robotnicom. Opo· 
wi ,dano, że z tego powodu ojciec ją ivy· 
dziedziczył. To było fałszem. Stary scep
ti·k poprostu nie wierzył w owocność tych 
działań i wytrzymałość córki. Gdy jednak 
przekonał się, że nie traktuje tego jako 
rdzrywki, w dowód uznania na gwi:lzdkę 
roku ZPszłago ofiarował jej pół miljona 
franków na cele społeczne. 

John Pierpont Morgan nie należy do 
miljarderów, którzy rozpoczynali żyoio jako 
podróżni urzędnicy kolejowi, telegraficzni, 
lub nawet jako nędzarze.. Już oj-cieo 
jego był bardzo bogat_ym. John otrzymał 
uniwersyteckie wykształcenie w Getyudze, 
odznaczał się wielkiemi zdolnośł'łnmi do 
matematyki. Dopiero w 30 roku życia za
brał się do życia JJraktycznego i wra~ z 
niejakim Dumem utworzyl bank. 

Dziś ma on 63 banki na p1.veetrzeei 
Stanów Zjednoczonych. Kapitały tych do· 
mów przedstawiają sumę 5 miljardów do· 
larów. W innvch instytucjach posiada Mor· 
gan 30 miljardów dolarów. Filje reprezen
tują conajmniej 13 miljardów, słowem 
monstrualny wprost kapitał Pierponta Mor· 
gama wyraża się w cyfrze óO miljąrdów, ' 
to 50,000 miljonów. John Pierpont pozOłli.• 
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wia syna, J;tóry wziął po nim bystrość U• 

mysłu, nie odziedziczył· w11zelako wrodzo· 
DGj szorstkości ojcu, 

. tego wstrzymali, a. kWy go areaztowano. 

. bez op-Ot'U poszedł .H nrZl)dniłiam policyj• 
nym, móWiąe z płaczem:-Bąd.źcie łaskawi 
zasądźcie mnie na lmierć. 

ł:ix-- Bezczynne młyny. Lista przyjezdnye~. 

M01g~n w &wokh pałacach zgromadził 
istne muzenm: obrazów, rzeźb religijnych 
rnlikwji, egipski<:h papirusów, manusk1•yp• 
tów. S;:mo cło za ich przewiezienie wynio
sło G miljonów dolarów. 

Tragiczne spotkanie. 
W Genni zdarz_ył się niedawno stra· 

szny przy kry wypadek. Pewnego dnia zja.
wib się w pl'zystani panienka, należąca 
do n~jlepszych sfor, córka oficera francu
skiego, wyjechała ona naprzeciw swego na• 
rzeczonego, również oficera, wracającego z 
Chi n. Po długiem oczekiwaniu spostrzegła. 
zbliżnjący się state!,, 

Kilka obecnych wy11adkowi kobiet do· 
stało ze wzruszenia spazmów, 

Najmniejsza rzeczpospolita. 
Pisma angielskie zamieszczają spra· 

wozdanie angielskiego badacza Roberta 
Heskotha, który z polecenia instytutu ko· 
lonjalnego w Sidney zwiedził najmniejszą 
rzeczpospolitę na wyspie Pitcairn na ocea
nie Spokojnym. Założycielami rzeczpospo· 
litej bylł piraci i zbuntowani marynarze. 
W r. 1788 zbuntowała się załoga na okrę
cie angielskim • Bounty" dążącym do In· 
dji i wypuściwszy kapitana z kilku mary· 
narzami na łodzi zawinęła z okrętem na 
wyspę Tałhiti. Kapitan po tysięcznych 
trudach dotarł do Batawji, a ztamtąd do 
Anglji. Wkrótce potem wysłano z Anglji 
okręt wojenny, by ukarać zbuntowaną za· 
łogę. Część zbuntowanych marynarzy zdo· 
łano ująć, reszta schroniła się na wyspę 
Piteairn i tam założyła maleńką rzeczpo· 
spolitą. Rządy sprawuje tam prezydent 
~ dwoma zastępcami i „sekretarz rządu". 
W republice istnieje kościół i szkoła; nau
czyciel jest zarazem lekarzem państewka. 
Mieszkańcy żyją z polowania i_ rybołów· 
stwa. Handel prowadzą zamienny, gdyż 

Młyny w Budapeszcie postanowiły l11l 
czas pierwszych dwóch tygodni miesiąca 
marc'a zupełnie zawiesit procbtkcję, a na 
czas dalszy aż do lipca, zredukować j11 na 
cztery dni w tygodniu. ~ieulega wątpli· 
waści, te młyny budapeszteńskie uczyniły 
to w porozumieniu z młynami na prowin· 
cji, i że także te młyny w podobny spo· 
sób zredukują swoją wytwórczość. 

-o-
w ciągu doby ubiegłej prżyjec~li de 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY .: 

Michał Moślic, Berek Nejmark, Włady· 
ełllw Pies?:ozyński, Adam Szefner, Lejba 
Zegrs, Anszel Rappoport, Leon Ante z War
szawy. - Bruno Rajch z Kalisza. - J;U• 
dwik Dominia·k: z Łodzi. - Dawid Winter • 
Zduńskiej.Woli. - Abram Wołyński z Piotr• 
kowa. - Józef Bondziński z Poniewierza. 
Bronisław Gnatowski z Prustawio. 

Kiedy okręt wjeżdżał do portu, ujrza· 
łr\ na pokładzie swego narzeczonego, ma
chaj:tcego chusteczk!Ji i uśmiechającego się 
rndośnie. 8tatek przybił do brzegu, zarzu· 
cono pomost i narzeczeni rzucili się i;obie 
w objęcia. 

Bezpośrednią przyczyną tego zastoju 
jest zbyt wielkie nagromad.z@ie się ~pa
sów mąki w Budapeszcie -i znaczny od 
dłuższego czasu spadek cen produktów 
młynarskich. W magazynach młynów bu
dapeszteń skich leży ołJe~nie 1,150,000 m. 
c. mąki obok 850,000 m. e. pszenky -
a dla tych wiełkich ilości mąki niema na 
razie zyskownego zbytu. Bezpośrednia ta 
przyczyna łączy si~ atoli z kiilku innemi, 
które razem wytworzył_f dla przemysłu 
młynarskiego sytuacje wezmiernie trudną. 

FRYZJER DAMSKI i MĘZKI 

Nowacki 
ul. Piotrkowska M 103 

tł. Paruszewskiej 
ŁZY· PEPL Y. Poezje 

Niuaz nRrzeczony uczuł, że ciało pa· 
nienki jest bezwładne i zaczyna mu cię
żyć. Zrazu myślał, że to tylki) omdlenie z 
r1 dości, znalazł się lekarz, który chciał, 
młod:) damę ocucić. 

Napróżno! Pokazało się, że narzeczony, 
ściskając panienk~ gwałtownie, skręcił jej 
kark, tak, że bez jęku umarła. Młody czło· 
wiek dowiedziawszy się o tern, chciał sko • 
czyć w. wodę i ledwie go otaczająey od 

1 i II tom sa do na,bycia w księ
garni Gebethnera i Wolfa w 

Lodzi. 

po powrocie z Paryźa p0leca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

Sałon dla Pań i PanóYI 
zaopatrzony w nowości w dziale 

perukarskim. 1oi4-0 monety dotąd nie wprowadzili. 
---- . --
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Perfumy Na 
Wody kolońskie' śmigus :po bajecznie nizkich cenaeh 

POLECA 

E JA RDZE 
Telefon 10-56. PIOTRKOWSKA 20. 

" Hurtowo i detalicznie. 

Pienosza łódzka Piekarnia łtetbaniczna 
Łódź, ułica Juljusza Ni 14. 

Telefan 10·80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo-. 
Filje pieltarni: Piotrkowska 76, H2, 1'44, 273' Cegielniana 44.t Widzewska 150, 48; Po· 

łudniowa 24; Kons'iantynowska 8; ~gieraka IS. mikołajewska 23; Długa li. 

Pierwsza lecznica lekarzy spe~alistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 fróg Zielonej), Telef. 30-ta. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/.z - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryezne Dr. L. PRWUL.SKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

l 1/2-21/ 2 a Poaiedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci mieJSCe porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Cberoby chir11rgioz·ne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobieee Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DO-NCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano-:' 

· • Niedziela, ptąłek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM ~niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. -..:i 

Analizy kPwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop ~ 

llkułista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

~lllJRZEJA .M 4.~ Telef. 9-10. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 755-156-5 

Dr. L. PRTBDLSKI 
Ulica Połmlniowa Ni 2. 

Teiefon }& 13-59. 
Choroby akórne, wł"osów, we• 
neryezne, meczop.łciowe i nie• 

moey pleoiowej. 
LECZENIR &YPHILISU EHRLICH· 

lL\.ti. GOO· (wilr.ó'dł-ylnie) i 914. 
l'~ od 8-1 r. i od 4- 8 pp„ 

p,,ęaie od. 6-- 8 pp. 
Dła pd Od&!Mlna p-oczekałnia.. 152·& 

Dr. L. Kłaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphili&, sł&Wae, weneryczne 
choroby 111-óg mocz-y-eb. 

LECZENIE SYPHILIS.{J 
EHRLlCH-BATA 60'6. 

Przj!jtntrje od 8-1 rano i od 5-8 
W'łecz., dla dAm osobna paezeka1nia 
od 4-a. W niedziele i święta. tylko 

do 1 rano. 

~r. Ark. tiilelłllem 
Nawrot 38, tel, 20-to 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po ...... 
SS9®~~~~~S~9~9S~a~~e 

Dr. Sonenherg 
ChoNby skóry, dróg moczowych 

i weneryc:me, 

ul. Cegielniana M 
od 11-1 i 5-41/ 2• 

654-12-14 

Dr. Karoł Blttm 
Spec~łista chorób gardła, nesa, 
uszu i ~ mowy (i~ani~ 
aeflhnienłe i t. "··-~ me"'to-dir 

Prof. ~ z lliw.lina, 
9od'2'/ił.l.y ~ od lO i pół do ~ 

i p~ł i od 5 do 7-ej w:Mtcz. 

~ska 1"65 (p)g św. Anny 
TułEf.lrin la. 52. 

Telef on 10-56. 
Hu~owo i detalicznie. 

Dr. ABRUTI 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specyatsta c.horob wenerycznych, 
sMtJt'}!cł~ moczopłciowych. 

Gabinet r.Joentgenowski &wia• 
t'ło-le~zy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla. .Pań od 5-6 p. p. W nie

amle od 10-1. 

Dr. mt;tJ. J. Szwarcwasser, 
Pl~ska 18. 

Choroby wewnfłtrzne i nerwowe. 
Specjalp.e: o-.b.ornbf, żpłądka, kiszek, 
przemia-uy lł~erji (cukrowa: podagra, 

aty.tośC i t. d.) 
Niezbędne iła, dJagn.ozy aDalizy che
miczno i b-a.kterjol'og. 'vydzielin i krwi 
w ls.bora.to:rjum własnem. Od 11-1 

rano i OO. 5-1 i pól po południlli 

Zaginął paszport wydany przez ma
gistrat m, Łodzi na imię Eugenji 

Jabtońskiej. 1044-1 

Okazyjnie piwiarnia do sprzeda11ia. 
Wójtowska 23 1041-2-1 

Mieszkanie-3 pokoje, przedpokej 
kucania. z wygodami i balkonem 

do odstąpienia zaraz Juljusza 37-16 
III piętro. 1045-2-1 

Meble żelazne, materace, ema.ljo
wane, aluminjowe naczynia, wyży

maczki, sprzedaję najtflniej na raty. 
Chodkowski, Lenk, Mikołajewska. 25; 

1046-4-1 

Pianina nowe, używane, nporacje 
gramofony, płyty, na.j.-łwiej na. ra.ty. 

Chodkowski, Mikołajewska. 25, tele-
fon 24-55. 1048--4-1 

Magel do sprzedania. ul. R9i'wadow 
ska 6. 104G-8-l 

I .... lłoweotworzonv f ABIYCil-V SKłAD DWf AlłÓW .... 
. Łólłź ui.. Piotrkowska M 56, d. W-go Szweikerta. Teł. 31-06. 
~~-----~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
~ Poleca w największym wyborze i po n aj niższych cenach· 
GJ DYW;AiiY Jmi.jowe, francuskie, czeskie, perskie, smyrneńskie od R.b. 1.25 k· Q 
.S CHQDNfKl, dywanowe, pluszowe, wełniane, kokosowe i jutowe • - 40 • 00 
~ JVtOKIBTY i materje jedwabne, poi.rycia mebli • • 3 - >: 
~ Fira11kt, STOR.Y BONNES, FEMMES, BR.lS-BlSES • • l - g 
:l · Tiulowe, i pluszowe Kapy na łóżka. -
'2 SERWET.V s1tkienne, plusz.owe, jutowe, gobelinowe i t. p. 3 - ~ 
~ DłWfl.NDPJ<I, plusze mohairowe lniane • • 15 - ci-
„ BOBR-łK-SUKNO -do wykładania podłóg, w kolorach bordo, oliv, o. 
~ z.ielonym electric. Gobeliny tylko francuskich fabryk. 6 - =' 
~ POR.TlERY szerokie i wązkie kantoniery sukienne, gobelinowe, I 
·;:; wełniane, pluszowe i t. p. SZTANGl metalowe do portier 
Z KOŁDR,Y atłas. i watow. od Rb. 2.50. SZCZOTKl do czyszczenia: dywanów I ' 
t 

Przyjmuje się na przechowanie i do reperacji i czysżczenla dywany. 
Upraszamy o łaskawe obejrzenie bez obowiązku kupna. 

IJfica Główna Il. Ulica Główna 17. 

~ Magazyn Galanterji ~-. 
'~ damskiej i męskiej ~ 

~ t MIRAWUI w lolll ~%~e 
ut. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewską} 

Poleca: Błelizni, damską i m~ską, chusteczki białe i }edwab
ne, combinations nowego kroju, kapelusze, fantazje, fartuszki, 
gałooiki, gorsety, iluzje, koronki, koszule pikowe i kol-0rowe, 
kołnierzyki {20 fasonów), mankiety, kraw-aty, kalosze. parasole, l 
pońezQehy, portmonetki, pacioFki, 1·t11awiczki, stant.e.z.ki, szale. 

woałki1 kołnierzyki gipiurowe, żaboty i t. p. 

oraz odnośne artykuly dziecinne. 

Ulica Gł6wna 17. a 17. 



I 

1. 

Najlepsze 
i najpraktyczniejsze 

, 

A o 
które jak już· wiadomo 

• El li r e e 
nadzwyczaj wyraźnie., głośno • 

I 

Najnowsze aparaty._z tubami i bez tub. Największy wybór :płyt 
wielkanocnych we wsiystkich języknch do nabycia tylko 

w Specjalnym Składze Pathef o nów · 
tódź, ul. Piotrko(l)ska nr. 118, 1-sze Pietra. Telefon 19-09. 

Każdy oryginalny Pathefon B-ci Pa the zaopatrzony jest marką fabryczną. 

s rzedaż na raty na warunkach najdogodniejszych. 

Wnelkie renaralie naitaniei i nai atniei. [enni~i i repertuary ia~at ~anno. 
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Towary galanteryjne oraz Laski własnego wy- I 
robu poleca w wielkim wyborze po cen. hurtowych. 

Edmund Kadyński, Łódź, Zgierska 13. 
Dorabianie lasek do rękojeści srebrnych z różnego 
twardego drzewa, jak również, odświe~anie i reperncje. 

] 165-4-1 
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: Znana w .t.odzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod~i :: 
~ ~ 

& • Cieślak, Piotrkowska N!! 88. ~ 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 81 
UJ chemicznej pralni i przyjmuję wszelk~ garderobę męsk~ i damską, a \Ił 
w takiie firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny Q1 
W wchodz(\ce po cenach ba.rdzo przystępnych. W 
~ Z szacnnkiem ~. 
w • Cieślak ~ 
~~ t'l)j-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. ~ 
~ ~ 
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1167-8-2 

ELEGANCKĄ 
Damską, męzką, uczniow-

Rką i dziecinną 

ONFEKCJĘ 
Gotową i podług miary, z najlep

szego 1}1aterjału 

po cenach najprzystępniejszych 
poleca, 

Ch. I. SACHS . 
120 Pi•łrkowaka 120. 

Og·loszenin. drobne. 
A'A'A'Meble u:żywane i nowe 

• • •najtaniej sprzedaje magazyn 
mebli Władysława. Romiszowakie#\'O 
Piotrkowska. 117 I piętro w 11.iiulziel' 
przedświąteczn~ otwarte l)d 1 pp do 
8 wiecz. zamienia. stare na nowe ku-
puje. 1030-6-1 

Do wrnajęcia od 1 kwietnia sala 
w murowanym budynku, 40 łokci 

długa i 10 szeroka, odpowiednia n& 

warstat stolarski, ślusarski, lnb ma· 
gnzyn. Wiadomość ul. Leszno Xl1 313 
u stróża. 1039-5-' 

F orlepinr i pianina krnjowe i 
zagranicznE' w dużym wyborze. 

sprzedaż za gotówkę i na rn.ty, zamia
no, wynajem, strojenie i reperacja. 
Grzegorzewski, Piotrkowska. 117, tele-\tł OY'' ~ lł\ ~t~ ~AR~ĄD ~. i.1: 

~ł? kaw1arn1 hotelu '' ~ 1.t\ e~eeeeeee~e ~ m ~ 

fon 14-02. 1022-.12-1 

Ksawery Matuszewski zgubił 
kartę od paszportu, wydaną z fa-

~·~ zawiadamia, że w dnii.1 10 lutego r. b. otworiył własny dział en /.~ "' . . ~\ \t1 ro o rniczych 1.~ 
~ 4 
"' Ą\ \tł ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. l.ł\ 

Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. , 

P• f. „JÓZEFINA". 
przeniesiona została. na ul. Rozwa• 
dowską Nr. 6. Ze względu na nad
zwyczaj miękk~ wodę, otwouyłem od
dział wszelkiej biolizny, bez dlłmie
s:i;ek niszczących bieliznę. :U2~-10 l 

\tł • Dzi11ł ten prownd.r:ony jest pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tak, że zado- lł~ 
\fi CD wala najwybredniejsze gusta. /.·~ I w 
~tł Cl Cukiernia dostarcza wuelkiego rodzaju ciast, tortó\V, cukrów, lodów, baurnku- /.ł\ 
\t/ Jl1 chenów i t. d. na wesela, zabMvy i zełmrnia po cenach umiarkowanych. I.i. • • 
.IJ i Zamówienia przyjmuje się telef ·cznic. I.I. pomocnik adw. przys. 

~t. ~ Telefony X2 .12-72, 12-74 i 30-73. .Jl.~ Widzewska 78 m. 9. 
~ ' ~·• .Telefon 10·87. ·~~· ~~· ~·'- ·'-· ................. ·~~·~·-......~·~· ·~·~· ·~·'-·~~·~· ~~~~·"'11111..~·~~·;-;, -~:;;;i':.7~~· ~=7~:>'1"'~:.:;i:;~:.:;i:;~:;;;i'~~~~:.:;i:;~~~~~~~~· • =7~!7·~" _) 988-24-· 

bryki Jana Kunzla. 1010--3-1 

Katarzyna Lisicka zgubiła pas:.:
port, wydany z gmii;y Dalkowice 

pow. Łowickiego. 1032-3-1 

Pokój z kuchnią i pojedrńcze 
pokoje zaraz do wynajęcia. Dłu-

ga X<i 105. 1034-4-1 

Sklep kolonjelny i piwiarnia 
od 1-go kwietnia 1?13 r. do wyna

jęcia. Wiadomość: Srednia. 23 u go
spodarza. 1038-5-1 

Szkoł'a 4·klaaowa żeńska, 2-k!a
sowa męzka. i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 84l 

Filja piekarska do sprzedania, 
1 Widzewska 158. 1012-3 • n._ 



W LODZI, 
Piotrkowska 109. Telefon 15-54. 

Trwa jeszcze ;;~ 

anocna y 
z ustępstwem 

d 
on serwy 
Wina 

Cu ier 
Herbatę 
Kawę 

Rodzynki 
igdały 

n 
Marynaty 

Mar111olady 
Cukry 

.Kompoty · 
Porter 

Kakao 
. i t. p. 

Polecamy na stół świąteczny: 

Greckie, Francuskie, R~syj skie, K~niaki, Likiery, 
Wódki, Wina Szamnaństic„Araki, Reńskie i M~zelski~ 

ades I • • 1eze: 
Wędzone Sygi Petersburskie, Węgorze, Łososie, Mal<suny, Bałyk, 

Siomga, Astrachański i Amurski K wiar. 

Ananasy, Banany, Pomarańcze. 
I 

Hjszpańskie ' W i n o g ro n a. 

Eleganckie garnitury 
wykończenie podług miary 

21.50, 18.50, 15.50 

Jesionki męzkie 
ostatni krój 

18.50, 22.-

Palta damskie 

12.5 0. 

14.50. 

najnowsze fasony IO. 50. 
12.50, 15.-, 18.-

Kosłjumy damskie 8. 50. 
26.50, 22.50 

*--
Pozostałe z poprzedniego sezonu 

Palta damskie 

teraz wyprzedaje się po 4.90 i 7 .90 

Kosłjum:r dlłmskie 7 .so i 9.so 

Nr. 66. 

~''- ~·fe 
~ ~ 

Paletka dla chłopców 5. -
Garniturka „ 4.50 
Sukien1'czki dla dziewc4Zynek 4.50 
Paletka 5.-

Schmechel i Rosner 
Piotrko ska 100. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA""" 
~ Ele t:r"yczna Fabryka Cukrów )ł 
~ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- „ 
ł{ mysłowej w Łodzi ~ 

~ T. o:-~fz~:!!:.„!a ~0~-k a ~ 
~~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705·-00-'-8 I 
'~············••<.>••••••• ' ~-

~~~~~ ' ~~~~~~~~~- ~~~~~ 

tnw-~·-saiwa~-j, 
~ w I.i~ Dzielna .M 4. ·: Telefon N2 14-99. \f/i 
'.lf.~. FILJE: Spacerowa NQ 13. i.:a';f 
v.~ Zgierska NQ 7. 'v' 
1.6~ Główna NQ 51. \łf 
I.i~ Piotrkowska NQ 76. ]I 
l.ł) Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). \ł/ 
.m._ . Zawiadamia. że cennik nasion na sezon bit-żący opuścił prasę i \'.ł~ i 
"" wysyła si~ każdemu fnnco . Nasiona. warzyw i kwiatów najśwież- '" 
I.i~ szych zbior6w. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do \fl 

. . /.ł. borowych odmianach. ~t/ 

Ił\ Z szacunkiem W. Safwa. \t/ 
~l Ceny nizkie. Ceny nizkie ~1) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
·~- ~:e"'~~ ....... ~~~~~~~-c:~c:~~~"'·""" ....... ~ 
~~~~~~~~~.a =--~~~~~~~~~~~~· •t. 

~:.il""·7'·1"·...,.....'7'...,...•..;;iii1"'·..,.... ·7''.V. 'JY·7._. ·7·- ·#1'·7·7'·7'·-·7''7'·.iY~- ~ 

(f.\• POLECA SIĘ :~ 
Ił\ UWADZE Szanownej Publiczności $WIĘTA ~t! 
l.ł\ N a nadchodzf\Ce , łl 
l.ł~ Wielkanocne ~t1 

I.i\• - p f • ~~·, l.ł\ ·s er umer1a t~ "1 
l.ł\ &V • hurtowo i detąlic.znie =·~ ~fj 
Ił\ &:. Piotrkowska 115. Tel. 21-79. :. c. ~ł, 
iA\ &:I. Wielki Wybór perfum krajowych i zagranicznych.!. :I .:•~ 
· · O od 10 kop. do 10 rub. flakon. 0 ~ ~!' 
l.ł\ "r:I Wody kwiato '"' e. Wody kolońskie. :~ \fi 
l.t\ o Mydia toaletowe. g-g- ~1 
l~ _., Pudry i różne koi;metyki. ·~~ ·9 
i.6 1. Wielki wybór śmigusówek. ··s: ~1 
lł\ I Uwaga: Od 1 marca do 1 CHrwca b. r-., kupujący aq \t1 
i.6 u mnie towaru z11 i rb., otrzymuje ład~y p runek. ~~ 
~- Z szaconJnem O. Markus. ~) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
-~ ......... ~"' ....... e ....... ~~~....,.;·.........-~""~~~e::e ~-e~~·„· 

W $l:oo:..11i J IW.a Grodka, Wid.zewaka Ji 106a 




